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W PaiĤ WI* Śl«B3l9Cklom . . . .
*-Ve W t;  *«u>k, > v » u o y l, A n g lłŁ B e lg U ,

% w ff] 0»rsr( T t ł o y l  i  lu n  k rh ja o h  
f Y m » t m M r a t ę  * o g io sze n ia  f t e s w a t y )  U p ra ss *  r t f  u * a * rn » r  w p r o «  o c

„N . K efom jr '*  w Krakowi*,
TAttósii n i e o / ł t a r  w i l / c / ł  n i«  p r i y j j a i n *  * n i  s< l:(m n i:jT r*ova . ans ... .*<■>»
A j i i i  S od a u oy l ł Aum lr latrwoyi: SL»-ko«st tu. «iajjftfiJ.5au*K» *0. 

^o»9fo »  M u u y i  i  AdnaljjJl*kraoyi K r AL. — N. **op po<wt iU»y «*o»c-d. S57.484 
jte ko p ia ó w  pa< U ytanySh  M edukcym  n ie  tm ra c a .

W b  L w p w I s  * p r s e d f t i  « a E te rów  po  19 BI. w  B io rs e  r fn e n u ik ó w  A . O l& ie w u k m o *. * 01 
K iK d s k io g o  3 1 w B iu rz e  e io h n a  u l ic a  K a ro la  L a d  w . #.

Cenu wuume/ru 10 hal,, z p rzesy łk ą  pocztow a 12 hal.

NOWA.
P l=a nmiKj.a  * a*.Ł«* p . ^ - y j ; m a j ^  j

( w i ł j f M W f !  Admiiiltiii; t  „Kowe] 5usfotaty‘  i uretdy puc»towe; w «1 * « ł
w * :  -,4jiiluUto*iiy« „N ow*j RciOrmy* — <316w «»  irkfik* n Rycika. — AgfcUi-j» J_ R opow * 
i A. 8r ‘c ii -uu toJ, p iw  Itaryaoki *. — EsbIW t>i Karitóaki^o, lOkiezudM. — 

IreteohBiisr*. Rynek. — SwoJsl J. ifiklera, ul. Kat&eillok* 18. 
lA ia l« j io o w r , pronnn  .r a t o  o g lo t t e id a  flmsraty) pr >y.w ,ij.. We L w o w t i  Klan. 
...suBii.iw: Lndwik Plohn, tu K. rui I od wita l i ,  8. Sokole troki, Pasał; K to m i ,* i*. — 
W P r a e m y ń a  Hesaetas. — W  Ja.rc i i i .  w lu  A A r  ster. — W W ied n ia  7ern>*nŁ (M£ 

imied (sp.redai pojedyncayoft numerów), I Wolt-ielis 8. — V  Oukes NarfcL, BaaneartfAc 
A Vogler {• ille  w k m  urgi Frankfurcie n M., Berlinie, Upskr Uarylel 1 Wrocławia). — 
.4 fippelik. — R. w - , « (takie w Berlinie naniDmgc, Konacmurn i Nurymoerdae , — h fi«k» 
lak f»Volueite'i. — W  P a r y fa  sociótó Matnoiie dr JPobllcita A., L e i e t t e ,  dsrecteur, i-s,

O  uaartu 81,
U g ic a .e m -  (Inseraty) pnyjmaje Administraoya .Nowej Keiormy* aa opłatą od nsiejac 

drobnem pismem (petit; ra pierwszy raz £Ó b., %% kaidyn&uępny raz pc 10 li.— tt*da
■ ia jt  po bo b od w e t  za każdy raz — łktcay p u b u o a n e  po 8 kor od wiersza. Ck/rń
tabelaryczny, ej irow? tkompilknwany pierwszy rai 40 b następny po 10 h. od wioraaa. — 
jiu a a u  ik i do „N Reformy ' (prospekty, oyrkularse. ogłoesenli up.) przyjmuje się ls  ooł. 

U ku . od 100 ega, ii*  aamiejaoewyek, a 1 ker od 100 ega. die mlejseowy, h Bionumeratorów

Mach.awelska polityka.
O^łaszi ae o jecuie przez kilka pism niemie­

ckich wyiątki z pamiętników bjlego kancierza 
Niemiec, księcia Kiodwika Hohcuiobego, zainte­
resowały w niemałej mierze cały świat polity­
czny i to n i e t y l ^ o  jako nowy donóo trady­
cyjnej przewrotności polityki Pros, a zwłaszcza 
najwybitniejszego jej mutrze, Ottona Bismar- 
ha. Okolicznclci bowiem, wśród ktor/ch poja­
wiły się w drnkn, nasunęły natycnmiast podej­
rzenie, że publikacja ta ma także pewitn col 
aktualny, dotyczący obecnych kweatyj polity­
cznych Nowe tymczasem komplikacje wyttto 
rzyło wr tej sprawie bezoo^ednie, niespodziewa­
ne wmięszanie aię do nirj cesarza Wslhtlm*. 
Jego depesza do księcia Filipa Hehsnlohego 
zamieniła ją na nową, więlką i n t r y g ę  po l i ­
t y c z n ą  nad której wyjaśnieniem łamie sobie 
dziś głowę cała prasa europejska

Depeszę tę zn^my już w dosłownem brzmie­
niu. Spotkał ją zresztą los, k^óry jest udziałem 
wszystkich niemal publicznych ennncyacyi obec­
nego władcy NL-miec, »  mianowicie, antentycz 
ne jej brzmienie uległo znów korekturze w pu­
blikacji urzędowej. — Wedłng informacji pół- 
nrzędowtgo biura Wolffa, brzmi ona jak nastę­
puje:

„Właśnie czytrm ze zdŁiwiemom i oburze­
niem ogłuszone najtajniejsze prywatne rozmowy 
miedzy Twoim ojcem a Mną, dotyczące ustąpie­
nia ks. Bismarcka Jak to się stać mogło, że 
podobny maroryał zosrał podany do publicznej 
wiadomości bez mego pozwolenia? Postępowa­
nie pvidobne musze nazwać n i e t a k t o wn e m 
w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  i nieayskrecyą, 
oraz rzeczą zupełnie niewskazaną. Jent bowiem 
ciesłycbanem, aby ogłaszano cośkoiwiek o wy- 
darzenisen, dotycząc} ch obrenio panującego mo­
narchy D6z jego zezwoitnia“ .

Tu jut opuszczono ustęp, który według pier­
wotnej wersji miał się w mej znajdować, a 
w którym cesarz wskazywał na „daleko sięga­
jące konsekwencjo ogłoszenia pamiętników".— 
Bat dziej jeszcze złagodził ją organ kanclerza 
niemieckiego, „Nordd. AUgemeine Zoitnng". 
W nodanej przez niego ireśei nazwano publi­
kację tę już nie „najwyższym nietaktom", lecz 
tylko „niestosowną i mało taktowną".

Lecz mniejsza o te korektn-y Świat polity­
czny zajmuje się dziś głównie pytaniem, jaki 
właściwie cel na ta nowa intryga i z skich 
uknuto ją moty% Owi

Nadmienić tu jeszcze wypada, że publikacja 
pamiętników odbywa się w dklszyro ciągn. Inne 
z nich wyjątki pojawiły się świeżo w „Drnitsche 
Revue" i to niemniej utore.^njące. Dotyczą one 
głównie zawarcia trójprzy mierzą. Dowiadujemy 
się z mch, żo Wilhelm I był z początku stano­
wczym przeciwnikiem takiego sojuszu. Obawiał 
się on, że zraża to do Prus i Niemiec R o s y ę, 
z którą pragnął żyć w najściślejszej przyjaźni. 
Bismarck, aby złamać ten opór starego cesarza, 
posunął się aż do groźby podania się do dyrni- 
syi. Ten prawdziwy arcykapłan perfidyi polity­
cznej, uważał wówczas zawarcie przymierza 
z Austryą za konieczność polityczną.

Prrym>erze to błło mu potrzebne dla ówcze­
snych celów jego polityki, po części zaś — jak 
wnosić mużna z ogłoszonych pamiętników — 
miał to być także akt z e m s t y  osobistej za 
nieufność i niechęć, jakiej doznaw&ł ze strony 
carc. 1 te więc rewelacje niweczą zupełnie ilu­
zje Niemców auatryackich, Jakoby Bismarck 
zawaił sojusz z Austryą jedynie ze szczerbj 
przyjaźni i życzliwości dla monarchii habsbur­
skiej. Okazuje się, że uczynił on to jedynie z 
te;.' przyczyny, ii pragną1 usyć Austryi za na­
r z ę d z i e  do cnwilowych swoich komb.uacyj

politycznych. Dowiedziano mę przecież z ogło 
azonych przez „Uebcr Land nad Meer" ustę­
pów, ze później, gdy inne znów miał na ozu 
intrygi, nic wahał się ani na chwilę zdradzić 
i poświęcić zyskanego z takim trudom Sprzy­
mierzeńca

Hożo to wrtszcie ostudzi teraz uw.eibienie, 
jakie żywi dla Bismarcua tylu N.emców au- 
slryackich

W pierwsze, chwili, gdy pojawiły się w 
„Dsber Land nnd Metr" znane jnż czytelni­
kom naszym ustępy pamiętników flubenlohego, 
ogólnie zspanow&io mniemanie, że publikacya 
ta nastąpiła z wiedzą i wolą rządn niemieckie­
go, a sposób ogł mżenia nasuwał nawet przy­
puszczenie, że stuło się to i z wiedzą WUbfcl 
ma II Domyślano się nawet, ża publikacja ta 
ma ścisły związek z obeesą podróżą niemie­
ckiego sekretarza staan dla spraw zagrani­
cznych Tscbirschkyego do Wiednia i Rzymu. 
Za cci tej podróży — mimo półurzędowych za­
przeczeń — większość prasy uważa odnowie­
nie trój przy mierzą. Wiadomo zaś, że dla tego 
sojuszu niema Jnż szczerych sy.npatyj lub u- 
fności ani w Austro-Węgrzech, ani we Wło­
szech. Wnioskowano więc, że przez owe pa­
miętniki zamierzono odzyskać zachwiane zau 
fanie przynajmniej w Austryi Przedstawiają 
one przecież cesarza Wilhelma II w nadzwy­
czaj korzystnem świetle, jako władcę nawskróś 
lojalnego, dotrzymującego za każdą cenę za­
wartej umowy. Nie małe wii c było zdumienie, 
gdy po kilsu daiacb pojawiła się wiadomość
0 depeszy tego władcy, potępiającej ogłoszenie 
pamiętników, jako szkodliwą niedyskiecyę. — 
W pierwszej cnwiU powstała nie m\ła konster­
nacja, zuawało się bowiem, że wysnuwane ? 
rzeczonej pnblikecyi wnioski i przypuszczenia 
były mylne Locz nie trwało to długo Rozmi ito 
okoliczności wskazywały przecież na trafność 
poprzednich domysłów i dziś zaczyna się nsia- 
lać przekonanie, że jesteśmy znów świrdkami 
nowej zręcznej sztuki tradycyjnej polityki pru­
skiej.

W sprawie tej piszą nam z Wiednia pod da­
ta 9 b. ni.

Cesarz Wilhelm zgotował światu niespodzian­
kę, wyrażając oburzenie z powodu ogłoszenia 
pamiętniKyw byłego kanclerza Hohemohego. — 
Niespodzianka była w istocie wielka, bo mkt 
nie wątpił, żg cesarz Wilk,oIm n» c-głos/a^ie 
tych pamiętników się zgodził i że stało się to 
za jego wiedzą i wolą. Te też najnowsza de­
pesza cesarza Wilhelma wywołała zdziwienie
1 — niedowierzanie w całej prasie europej- 
sk;ejt nie wyjmując nieviecKiej w Berlinie i 
Wiedniu. Nawet „Nece Freie Presso", nie u- 
stępująca w prusofilstwie koleżankom berliń­
skim, a przewyższająca ją i kulcie .Bismarka, 
pisze:

„Publikację pamiętników Huhenluhege uwa­
żano wprawdzie za niedyskrecję, ale powszech­
nie wierzono, ze n ie  m o g ł a  i n a c z e j  na ­
s t ą p i ć ,  j a k  t y l k o  za p o p r z e d u i e m  ze­
z w o l e n i e m  c e s a r z a  W i l he l ma" .  W dal­
szym ciąga pismo to wywodzi, że cesarz wy- 
rłał swoją depeszę może dla ratowania pamięci 
BUmarka i usunięcia nieufności do pruskiej po­
lityki.

„Arbeiterzeitung", stwierdzając odosobnienie 
Niemiec w polityce międzynarodowej wskazuje, 
że ze wszystkich przyjaciół pozustała im jedy­
nie Atstrya. Osamotnienie Niemiec okazało się 
nt.jjaskrawiej na konferencji w Algecirau i dla­
tego głośna depesza Wilhelma do hr. Oołnchow- 
skiego była raczej a p e l e m aniżeli podzięko­
waniem. Takim apelem i staraniem się o cenna 
przyjaźń Austryi było rakże ogłoszenio pamięt­

ników Hoheulobego, które nie nmgło nastąpić 
bez wiedzy cesarza. Jeśli teraz cesnrz chci? — 
pisze dalej „Arbeiterzeitung" — aby inaczej 
myślano, to fakt mimo b pozostanie faktom 
i żadne zaprzeczenie go nie osłabi

„Die Zeit" widzi w tej najnowszej depeszy 
tylko menewr ,  m gący zBpobiedz zerwaniu 
w s z y s t k i c h  m o s t ó w  z Roayą.

W każdym razie dyski,Aa nad tą sprawą, 
która zapewne wiele je , będzie minła na 
stępstw. nie tak prędko jr yrJchnie, bo tele­
gram cesarza Wilhelma wywołać musi tern wię­
ksze zdziwienie, ponieważ publikacja Hohen- 
lohego nie mogła być dla- niego niespodzian­
ką. Najnowszy ustęp pamiętuikó", który tak 
wielką wywołał scnsicrę i „oburzenie" Wilhel­
ma, jest bowiem tylko d a l s z y m  c i ą g i e m  
d r u k u j ą c y c h  s i ę  j u z  od d ł u ż s z e g o  
c z a s u  p a m i ę t n i k ó w ,  Aro, jak kto, ale ce­
sarz Wilhelm chyba musiał wiedzieć, że Hohen- 
loLe pył dokładno poinformowany o wszystkich 
zajści tch między nim ł Bismarckiem, i że wre­
szcie przyjdzie kolej i na te czasy. Mógł więc 
postarać się zawczasu, aby dotTczące ustępy 
nie zesteły ogłoszone. Tego jednak nie uczynił. 
Sprawcą ogłoszenia nie jest szef domu Hohen 
lobów książę Filip, itóiy  otrzymał naganę te- 
gr&fr.zną, lecz najmłodszy syn zmarłego kan 
clerzs, książę Aleksander Hohenlobe. urzędnik 
w służbie pruskiej w Alzacji. Byłaby więc wy­
starczyła m jk  w tym kierunku wskazówka, a 
publ.kscya nie byłaby nastąpiła. To wszystko 
wywołuje rozmaite refleksye 1 przedstawia tele­
gram cesarza Wilhelma w óziwnem śwetle, 
telegram, który wcześniej został doręczony ga­
zetom, aniżeli — adresatowi.

.Tako „uzupełnienie" opowiadań Hohenlohego 
o gwnłtowuem zachowaniu się Bismarcka wobec 
cesarz* Wilhelma opowiadają dziś bismarckow- 
skie „Hamburger Nachrichtea", że cesarz, jadąc 
w roku 1890 w powozie razem z Bismarckiem, 
który i przy tej spasobnrśsi starał się pozyskać 
monarchę dla swojej politysi prosyjskiej, kazał 
nagle zatrzymać powóz i prosił żelaznego kanc­
lerza, abj raczył — wysiąść.

Nowe pisma w Warszawie.
Wśród c.ęikirb represyj stanu wojennego, 

kładących żelazną obręcz n > w»zy»tkie dziedzi­
ny żVcia narodowego, |.r.?ijr kiwania prasy 
przez iząd centralny i jegu organa w Króle­
stwie stanęło jako jeden z uaj ważniejszych pun 
któw programu reakcyjnej polityki rządu. Z te- 
mi zapędami staje jednak coraz śmielej do 
walki myśl wolna, wykwitająca na gruncie do­
świadczenia, zdobytigo w okresie ostatniej cięż­
kiej dziejowej doby. Na miejsce pism, zamyka 
nych z mocy słanu wojennego, rodzą się nowe
0 programach śmiałych, zdecydowanych, odbija­
jące myśl i dążouia jak najszerszych sfer spo­
łeczeństwa, żądającego jasno sformowanych pro­
gramów’ i wskazówek ula politycznej myśli spo 
łeczeństwa. przechodzącego krwawą szkołę do­
świadczenia.

W tych dnisch ukazało się w Wtrszawle 
codzienne pismo polityczne, p. t. „Przerom", 
którego jasuo sformułowany program, szczerze
1 śmiało wywieszone hasła i zasady świadczą, 
że myśl polityczna r  Królestwie zaczyna ua 
właściwej drodze szukać związku z szerokimi 
warstwami ogół*.

„Przełom" powstał jazo organ „Związku de­
mokratycznego", który na sztandarze swoim 
wypisał hauła „Ojczyzua i postęp". „Związek", 
pozyskawszy coraz fazersre koła zwolenników, 
stał się stronnictwem, które obecnie staje 
w szeregach walczących o przyszłość kraju bu-

jown;ków idei narodowej, pojętej w duchu po­
stępowym, demokratycznym i naroaowym Jako 
organ niezależny „Przełom" zmierzać chce do 
urzeczy\i istnienia swego programu drogą isto 
tnej demokratyzacyi kraju. Wolny od szowini­
zmu nacjonalistycznego, budować pragnie na 
gruncie praw ludzkich ws/.ystk ch obywateli, 
Dez rozu.cy pochodzenia i wyznania, i pod temi 
hasłami dążyć do wywalczenia swobód konsty­
tucyjnych.

Oto, jak wypowiada sin „Przełom" w pierw­
szym artykule programowym:

„D l* wiernej służby „O jcsjśule l postępowi", 
dla srtesieKła lasem idąoyoh postępowych żywiołów 
polskich, dl* ssersenl* idei rsdyfraliiku, opirtego 
a» wb] óiisleŻBoś :i r»s I kłus, pusserany w świat 
to Etwe pismo. „Prssłom" będne organem patryo- 
tyezaym I postępowym. Patryotysm >»»■ bfdsle I 
sicierrm  1 gorąsym; obejmie on cały kra] polski 1 
dobro egóła jego obywateli Polacow, aiesaieżnle od 
klas, ras I wysoaó Ujawal on prsgsieile sasae 
Dy ewolsoys aksitałtowaó narodowych 1 społeriBycb 
nie była j< zlmś i adaokim obe-m iowotwc rum, ale 
posiadała oeohy nieioędaej clą®! śsl, odbudowywała, 
słowem, gmach Polski nowej, na podwalinach Jej 
dobrrch tradysyj wolnościowych a tolerancyjnych. 
Praąić będalem dalej nić hlstorył polski.*,, ale a 
tych idrowyob włókien, powstałych w chwilach 
tryumfu Idei hnmanlstyesnysh, w chwilach iWTcię 
sklego postępu, którysh me brakło nigdy na kar­
tach nssiyeh przed i porosbiorowych dalejów. Ale 
w b otkn tym nie loaldsfe dawnych osarnych uicl 
możnowładztwa 1 zlerykalłamn, ani nowych żółtych 
nlenawlsol radowej, &sowinSsn.n caoyonaiistycsnego“ .

„Chcemy ratować sgłnsioną prse* przeciwników, 
a (dyskredytowaną przes jednych, zaniedbaną prtea 
Innych swolenników —  wielką ideę postępu w Pol­
sce, bo w ulej widzimy odrodienls naBiego skołata­
nego k * )» “ ,

W omówieniu tego programu „Przełom" roz 
wiją pogląd swój na programy innych stron­
nictw, wykazując różnice w ich taktyce polity­
cznej, rozprawia się z „narodowcami", „socja­
listami", „ngodowcami", „agrarynszami", „anti- 
semitami" i ustatecznie formułuje program wła­
sny, streszczający si<j w następujących pun­
ktach:

1) Zapewnienia w o b ó d  o b y w a t e l s k i c h  
wssystklm mleukańcom, bes różniej płol, posnndse 
n a i wysnanla, a w sifiogólności rówaonprawnie 
nie .rssystklch aaredowaici i wyznań, wprowadie-

isp fła rj -»ul*oac słowa, stof Tariysreń, zwląs 
ków, oras t ie i. ii lJtaui osoby i Ktlesikanla.

2) A u t o n o m i a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
której podsf»wy wewnętrine nehwaii Sejm w vVar- 
ssawie, awulanj sa pomocą g l o s o w a n i a  po-  
w s i e e b n e g o ,  r ó w n e g o ,  b t a p e i r e d n l e g o ,  
t a j n e g o  1 b e s  r ó ż n i e j  p i c i ,  —  a sewnętra 
ne, t. j. jej granice w stosunku do państwa uchwali 
Sejm warsiawskl, oras parlament (eteraburskl.

Autonomia u  s własnym Sejmem, wybieranym 
na podstawi, gtcsjwanla por.ssechnego, wraz s w'a- 
sneml komlsyaal rs^dowemi, jako organami admi 
nlstracyi, opierać się winna na sseroklm Bamorsą 
dsie slemskim, miejskim i gminnym, którego prsed- 
stawlclelstwo powołane będsie drogą powsiechnego 
głosowania, w ten sam sposób, co 1 represemtacya 
sejmowa. U s n a n < e  j ę s y k a  p o l s k i e g o  s a  
j ę s y k  n r z « d o w y  1 przyznanie wepółrsędne tych 
■■mych praw j ę a y k o m  l i t e w s k i e m u  i r u  
s k l e m u  w dslolntcacb, samlcsakiłych prses lud- 
n®ść litewską i ruslńską

3) Popieranie d ą ż e ń  a u t o n o m i e s n y o h  po- 
ssczególnyeh a«r< dowośt w państwie, oraa praw 
mniejszości narodowościowych na całym jego ob­
siane.

Również w nnjch pnuktach programu, oma­
wiających dążenia ekonomiczne i reformę nsra 
wodawstwa, wywiesza „Przełom" hasła najlibe-

ralriieisze, odpowiadające ideom „Związkn de­
mokratycznego".

Redaktorem „Frzełomu" jest znany literat p. 
Antoni S y g i e t y Ł n k i ,  około którego grupnje 
się szereg pracowników znanych z przekonań 
postępowych i radykalnych.

Nowemu organowi niezależnej, pootępowej i 
patryotycznej myśli, pokrewnemu nam iiernn- 
kiem i programem politycznym, zasyłamy ży­
czenia najlepszego powodzenia.

Drugiem pismem, które występuje z niejasno 
nieco postawionym programem, bedzie dziennik 
pod tytułem „Jntro", którego redaktorem bę­
dzie p. Kazimierz Laskowski. W programie o- 
głaszc „Jutro" że będzie dziennikiem niezale­
żnym, orgi nem łudn ziemi i pracy, bedzie or 
ganem wszystkich warsztatów narodowego wy­
siłku i dorobku: zagonu ojczystego, fabryk, płu­
ga, hebla i młota — od zagrody chłopskiej do 
pracowni artysty, od izby wyrobniczej do b’ura 
bankierskiego, gdz;e tylko praca prawdziwa 
żywię i powszechnbmn jutru służy Będzie or­
ganem rąk i mózgów! Mównicą tych milionów, 
co wierząc w aorobek pracy, w pracy dni 
przeżywają! Rzecznikiem ich ptow, potizeb, 
upraguióń i swobód. Wyznawcą ich pacierzy 
Czcicielem ich pamiątek ! „Będzie organem pol­
skim, niosącym miłość przeszłości i wiarę w 
przyszłość!"

„Jutro" zacznie wychodzić od i stycznia 1907 
roku, a na razie zapowiada ukajanie się tze- 
rega numerów okazowych w ciągu bieżącego 
kwartału.

Z kresów zachodnich.
CKoreip. ,N  Ref inny*).

Ostrawa Morawska, 7 p^iiaternlk* 
(Walka o stkoły. Ruch oświatowy;.

W B o g u w l n i e  „taięłi. wrosacie polska sikota 
ludowa staraniem Koła pań krakowskloh Towarsy- 
stwa szkoły ludowej. Zapisało się 80 dilatwy pol­
skiej, a wobee tego otwarto narai 3 oddalały — 
Sakołę tę praejęła na siebie Msciera sakolns Śląska, 
a kieruwuistwo powlerayła rutynowanemu 1 takto­
wnemu nauesyclelowt, p. SsuiciKowl, a rodu Siąta- 
kowi. Wy orano komitet sacolny, ałożonj a ośmiu 
mężów aaofacia, których piecty powieraouo uri.-j- 
Jsenie „Gwlaadki" dla daiocl i wogóle troskę • 
rcawój siroI.Y
~ W Ry-c. h w a ł d a I e upadamy na całej linii. 
Założono tsai dwie kookirencyjne caeakie >akoły są 
praepełnione dslećml polsSiemi. Że przes di.ecl 
idsie wpływ na rodalców, ckasały ostatnie wybory 
do Rady gmmnoj, gdyż, dstękl tylko fortelom wy­
bór es; m. aachowall tamtejsi Polaoy bstuesną wlęk- 
stośó Glmlna ts Dyła i jest polscą, a mimo to po­
winniśmy sobie powledsleć otwarcie, że ulema na 
dalel, aby przy następnych wyborach sa&huwała ofi- 
cyaluy charakter pciek1 wobec faktu, że takoiy pol­
skie śwlec  ̂ niemal pustkami. Nie swladcsy to by­
najmniej , sby miejscowi obywatele polscy nio pil­
nowali sprawy narodowej — prseclwnle, pracują 
oni s wytężeniem wasystklch sit, lees praca ich 
w pojęolu lokalnem prsedstawianą bywa jako., re- 
.akcyjna. Za to nie jest reakcyjną agitaoya cabsklch 
ursędnlków kopalniany sh, wywierających wprost 
teror moralny na podwładnych górników rychwałds- 
ktch. Najoiobilwssem jest to, że wssyscy sstues- 
ble kreowani „Csesi" mńwlą tylko po polsku, bo 
po esesrn nie um’eją.

W Mi e ha l ko wl o ae h  dobrze stoimy. Sskoła 
polska, publlcsna, jest literalnie priepetciona, nau- 
ciyclele utraymują kontakt a rodalcaml. Tamtejiaa 
Czytelnia polska ursądaa csęsto sebrsnls 1 nrocay- 
stoścl 1 pudtrsjmuje ś rladomość narodową wśród 
polsUeb górników, tworaących tutaj praeważnie lad- 
ność napływową. Ciesi natomiast utrudniają wi sil-

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć

BI

Napisał 
M  i  m  a  p .

pląg dalszy,
— A iwoją drogą mnie się to wcale nie po­

doba — mruknął znacząco.
— Czy mecenas sądzisz, że to podpalenie?... — 

zapytał go Wierzewicz.
— Naturalnie, tu nie może być dwóch zdań. 

Panie Czerski, czy sypia tn kto zwykle?
— Nikt w lamusiku nie sypiał, nikt rogóle 

nie wchodaił do ogrodu tej nocy, bo i jedyną 
furtę podwórza zamknął był sam Luśnia, a 
wrót sadn tym raeem nie otwierano dzień cały; 
Caerskifsim jednak nie szłe jakoś o odkrywanie 
winowajcy.

— Pewno jucha który z tych drabów — 
szepnął adwokatowi, wskaznjąc na dragonów i 
zamknął mn nsta — Aby ich tylko stąd licho 
wzięło cc prędzej.

Rzucił Luśni ostamie dyppozycye co do tle­
jących jeszcze sghszcz i dał swoim gościom 
znak do powrotu.

— No, dali Bóg, zasłużyliśmy uczciwie na 
spoczynek!

Nikt mu nie przoczył, nawet Gorczyrki, przy­
wykły do „markowania" ziewał przeciągle, cho­
ciaż w głowie kręciła mu się myśl jaUaś nie­
jasna. Nie wiadomo, czjmu teraz właśnie przy­
pomniał sobie, że idąc do wsi przed kolacją, 
Um koło parkanu ogrodowego w choinie jak 
gdyby widział Przecnerkę. Czy to czasem nie 
"toftłe jakiego zwiąuku z tyn ogniem?...

Nie mógł jednak nikomu udzielić swoich spo­
strzeżeń. bo pan Tomasz, znrlazłszy się w mie­
szkaniu, natychmiast pożegnał wszystkich i po­
dążył do żony, która wzywała go trwożme przez 
drzwi sypialni.

Gaszono światła, rozchodzono się po oddziel­
nych pokojach.

Zarubajewowi przygotowano pościel w starej 
połowie, wika-y z Krokierzyekim postanowili 
sp«ć na sianie w jrencelaryi, gdyż tam łat^o 
icb było zbudzić do dnia, Robrzycki i Kozic 
zawsze nocowali w biblioteczce w rozsuwanym 
szlabanie, w którym mieli swoje własne niemal 
materace. Nie potrzeba im było wskazywać dro­
gi, sami ją odnajdywali po ouae.kn.

Ledwo j&anAk ułożono się nareszcie, ledwo 
zapanował dooroła jaki taki spokój, gdy stra­
szny łomot, hałas i wrzask postawił znowuż 
wrzystkieb na nogi.

Teraz działo się jnż coś w samTmdomu; hak 
szedł po p ok o ja ch , klątwy, wołania, krzyk. — 
W korytarzu buczała podłoga, jakby kto po 
niej gnał całe stado rozjuszonych buhai, trze­
szczał} ściany, jakby oślepione rsciekłością 
zwierzęta waliły w nie z całego rozpędu łba 
mi, coś toczyło się i z druzgocącą siłą wyrżnę­
ło w drzwi jadalni, które zesKeczyły z zamka 
i z przeraźliwym trzaskiem uderzyły o futrynę, 
a przez nie wraz z tym niepojętym tupotem i 
stnkiem wdarła się caia gama zwierzęcego jnż 
poproBtu ryku.

Czerski, który tylko co zdjął zwierzchnie u- 
branie, tr.k jak był, w grubym negliżu, wybieg] 
ze świecą w ręuu z sypialni, Kozic i Robrzy- 
cki boso, w Koszulach wyskoczyli z bibliote­
czki, Gorczycki pędził w skarpetkach, Wierze­
wicz bez sutanny, Krokierzycki w kamaszach, 
Je za to tylko w marynarce, jeden Zarubajew 

zdążył narzucić na ramiona mnndnr, zresztą nie 
rozbierał się widocznie wcaio.

Zbiegli się prawie jednocześnie w gabinecie 
myśliwskim z jakiem kto mógł światłem i o- 
czom ich przedstawił się dziwny, niezrozumiały 
ua razie widok.

Pned nimi szalał Tidireni w jakiejś furyi 
nagłego w iryactwa.

Z zakru awionemi oczami, pokryty Sińcami, 
z podrapaną głową i twarzą, w podartym mun­
durze. z pianą na ustach, tarzał się po podło­
dze, zrywał z niej, rzucał na stojąee dookoła 
sprzęty, łamał je, bił, tłukł, kawałkami zniszczo­
nych przedmiotów walił się niemiłosiernie po 
zębach, szarpał na a, bi« ubranie i wył ze spa­
zmem w zmienionym do niepoznania głosie:

— Maja kabyl, maja kabyl, maja k**byl!...
Po chwili mimowolnego odrętwienia zdumieni

mężczyźni poskoczyli ku niemu ze wszystkich 
stron.

— Łtpcie go, trzymajcie t«m... tn!...
Wywijał im się, jak piskorz, wyrywał się,

nie dał się ująć, nie mogli sobie z nim poradzić.
— Hej, panie Tomaszu, postronków nam daj­

cie, ręczę słowemI..
— Postronków, postronków!... — zawołali 

inni. — Tak go gełą ręką uie weźmiem!..
Czerski biegł po postronki, lecz Zambajow 

zdejmował skórzane szelki.
— Tem go. panowie, zwiążemy.. Ja sam zre­

sztą...
Zastępował kornetowi drogę śmiało, było to 

jnż jednak zbyteczne.
Tidireni raz jeszcze zapiał Bwoje: „maja ka­

byl", poczem głosu mu brakło, zachwiał się na 
nogach i jak bezduszny kloc drzewa rnnął twa­
rzą na ziemię. Pospieszono ma z pomoc „ chcia­
no go podnosić.

— Nie potrzeba, nie potrzeba — zapewnił 
rotmistrz, powstrzymując wszystkich. — Jego 
lepiej tak zostawić, ja go zuam; to przejdzie.

Szkoda tylko, że zbudził i przestraszył cały 
dom.

Prawdę mówii. Teraz, gdy oszalały kornet 
przestał hałasować, w rałem mieszkaniu słychać 
było niepokój i skutki nagłego przerażenia. — 
W sypialń pan. Anna. woiala na Wandzię, od- 
Wiadającą jej coś szybko, gorączkowo, widocz 
nie w hakcie poszukiwania wdziewanych po 
spiesznie sukien, do rozmowy ich mieszał się 
dyszkant Cresia. który porzucił swoja niewielką 
sypialenkę, tuż za pokojem siostry, w pokoiku 
panny Granbek rozlegały się przeciągle Jakieś 
zawodzenia. F rancnzka ze stracha dostała spa­
zmów, ze dworu zaś dochodził aż tutaj odgłos 
popłochu, ogarniającego cały widocznie fol­
wark.

Tam wyły psy i ujadały ochryple, zajadle, co 
raz głośniej, tam znowuż powstawał n "zwykły, 
wyjątkowy rucb, tam powtarzała się poprzed­
nia historya, działo się coś, co podnosiło zmę­
czoną czeladź na nogi.

Nagle w okna kuchenne zabębniono gwałto­
wnie pięśeiami.

— Masz dyatle kaftan! — wykrzyknął Czer­
ski, tknięty przeczuciem nowego nieszczęścia. — 
Czego mi tam jeszcze brakuje?!...

Spojrzał po obecnych i bał się mszyć z miej­
sca.

Stali wszyscy półnadzy, z pootwierane^] gę­
bami, ze świecami w rękach, z trwogą niepe­
wności na twarzach, słuchając, jak tam od ku­
chni otwierano drzwi, ja* wpuszczano kogoś, 
kto tupotał twardemi oncacami ciężkich butów 
coraz bliżej, coraz bliżej.

Luśnia wystraszony z pow curzoną czupryną, 
w kubrakn na koszulę z błęanym wzrokiem 
wbiegł do gsbinetn zamaszyście, chciał coś 
krzyknąć, coś powiedzieć, powiódł jednak po 
obecnych głnpiem spojrzeniem, otworzył neta 
i wybełKotał tyłku1

— Panie dziedzicu... Panie dziedzicu... pani 
Ombrowska..

Nie mógł z siebie więcej wykrztusić. Widok 
ksgo wszystkiego co tu zastał, ci panowie w 
kosnuach, ten rf.cer na ziemi, odejmowali mu 
mowę.

Pan Tomasz zniecierpliwiony wreszcie huknął 
na niego z góry

— Gadajżet, do stn patyków co pani Om- 
Drowska, gdzie pani Ombrowska9!...

Karbowy zerknął rozpaczlmie na leżącego 
martwo Tidireniego, na stojącego nad nim Źa- 
rubajewa i rozkrzyżował ręce.

— Auo właśnie że nie wiem, panie dziedzi­
cu.. Okno otwarto, konie wprzęgnięte, bryczka
zabrana i...

Ze wszystkich stron teraz posypały się py­
taniu

— I co, i co. i co?™
— I... i pana porucznika też niema!
Ta ostatnia nowina spadła na wszyctkieh 

jak piorun z jasnego nieba. Przypomniano so­
bie teraz, że ron Beck zniKnął im z oczów za­
raz po kolacyi.

Zarnbajew szarpnął się z miejsca.
— Panowie... panie Czerski... Ja jego zaraz, 

natychmiast... Ja jadę, w tej chwili jadę...
Zrzncił Ltundur z ramion, wciągnął go irżą- 

cemi rękami ua rękawy. Blady był, wściekły.
— I ja z panem jadę — rzucił mn Czerski 

i gkoczył do sypialni.
Kozic z Robrzyckim zawrócili do swojego 

szlabanu.
— I my, i my także!...
Krokierzyck. nie chciał pozostać za innymi, 

chociaż nie tęgo jiździł
— I dla mnie konia, mój Lnśma!™ I dla 

mnie!
Pozostali tylso Gorczycki z Wierzewiczem, 

rozumiejąc dobrze, ze mieli teraz obowiązek i -
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kiemi sposobami rozwój polskie] szkoły, •tając oko­
li Hm nawet wobec włada krajowi ch , odnośnie do 
rozuzerzenla budynku szkoły polaaiej. Jeżeli w Mi- 
cbałkowlcach w niedalekiej przyzzłośel powledale się 
zamienić oficjalny charakter gminy na polaki —  
Dędsle to tylko konsekwencją iL zm inego pożycia 
a dokuczliwymi sąsiadami, a nadto faktu, że liczba 
ludności polanej przewyższa czeBką a górą o cały 
tysiąc.

W  P o l s k i e j  O s t r a w i e  aap<«ato sic *  tym 
rokn 190 dslatwy polskiej, Szkoła jest 3-klasowa, 
istnieje dopiero 2 lata. Z chwilą jej sałożbnla byłe 
52 dzieci; w nbległym rokn sz.ioln.ym jest 124 .—  
Ooeona llcaoa 190 rokoje pomyślny roawój tej 
sakoły, utrzymywanej przea Maciera szkolną. Kie­
rownikiem tej i-skoły jest p. Jan Godłowskl, star- 
ssy 1 deswiadesony pedagog, posiadający wielkie 
sasłngi około roswojn polskiej sskoły Indowej w Cle- 
ssynle. Już a chwilą przybycia zjednał sobie serca 
rodziców 1 miej to we] Intellgencyl, wyatąplwsay 
■ polakiem! pieśniami w kościele, w którym po rai 
p ieru n y  rozlegały się dźwięki ojnsystej pieśal. —

Sskołc tą awledslł w diln  29 wrneśnla praybyły 
do Polskiej Ostraw, na wlsytacye śląski preaydent 
krajowy bar. Karol HelnoidUdyńzki. Wras a oto- 
eaenlem osobistości urzęduwyeh swiedslł klasy, kan 
celaryc i wyrailł się i  w lelkiem taranlem o szkole. 
Wypytywał się o wiele ssciegółów. U progn zakuły 
powitał go kierownik sskoły plfkną pisemową 
w Imienin „Macierzy szkolnej" 1 dalatwy polskiej. 
Jedna a dslewcaąt szkolnych wręczyła prezydento­
wi wspaniały buklec i  wstęgami krakowsklemi 1 
drukowaną na nich dedykacją, priycaem ułów kilka 
a powitaniem do prezydenta wyrzekł*. Preaydent 
podziękował, pogłaskał dslewciynkc 1 kil—ta słów 
a nią wymienił. W  klasach śpiewano pieśal powi­
talne 1 wygłosioao deklamacje. Całe praywitanie 
odbyło a c P« polska Presydent napisał się do kzię- 
gl pamiątkowej po polaka 1 po polska rosmawlał 
a p Godlewskim 1 dziećmi Gdy opnssesał aakład, 
powitali go csłonkowie wydalała Koła Towariystwa 
sakrły Indowej s p. Z ltc lk le " , presesem Csytelnl 
polskiej na ciele, i zaprosili go do polskiej Csy­
telnl tegoż Koła, mieszczącej slą w tymsamym bu 
dynkn, co i sskoła. Labo program ofioyalny tego 
nie obejmował, presjdeit swiedslł Czytelnią, gdzie 
zapisał slą do kslcgl pamiątkowej po poUkn —  a 
s Csytelnl wyraził slą a nananlem Rodak.

L prasy rosyjskiej.
(Z unii foytetów  w Ho.yl. — Uniwersyt“t warszaw­
ski. — Rosyanie za grtnicą. — Varia. — Brat 8tołypi- 

na o Fole kac.,

Zycie ua umwersyietach rosyjskich wrze w 
Całbj pełni. Młodzież chodzi z mityngu na mi- 
tyng — pisma przeDełnu-ne są iej uchwałami, 
tyczącemi się stosunków uniwersyteckich i po­
litycznych. 3 października zrobili swoją „sebod- 
kę“ i s t u d e n c i  P o l a c y ,  uczęszczający na 
uniwersytet, petersbrraki. J a s t  i c h  wr a z  z 
L i t w i n a m i  do 1000. Na mityng zjawiło się 
400. Z początku omawiano sprawy czysto fa 
chowe, jako to kuchni studenckiej, biblioteki, 
kasy. Uchwalono, iz obow.ązkiem każdego stu­
denta Polaka jest należenie do biblioteki i ka­
sy. Następnie dla nowicyuszów wysunięto na 
stół spriwę partyjnego ugrupowania się Wśród 
stndentów petersburskich są tylko lwie czysto 
polskie organizacye: „Związek młodzieży rady 
ka'nej“ z polską partya socyalistyczną (PPS) 
na czele i „Stronnictwo narodowo-demokraty- 
czne". W końcu „schodki" oznajmiono, że w 
celu wyborów „starostów4 (legalna reprezenta 
cya młodzieży) Pepeesowoy weszli w porozu­
mienie z „tradowikami" i socyal-rewulucyoni- 
stami...

Na mityngu młodzieży rosyjskiej w uniwer­
sytecie kazańskim omawiano między innemi 
stosunek młodzieży do prof. Zaleskiego i uchwa­
lono bojkotować jego wykłady, zupełnie się na 
nie nie zapisując. Ten Zaleski jestto niestety 
Polak. Wspominaliśmy już o nim parokrotnie 
z okazji wiernopoddańczych telegramów posy­
łanych przez niego w imienin „prawdziwie ro­
syjskich lodzi" do cara, Domowa ltd

— „Strana" donosi, że w unnisteryum oświa­
ty w najbliższym czasie rozpatrywać się będzie 
sprawa założenia drugiego uniwersytetu w Pe­
tersburga i jednego na prowincyi w central­
nych gnberniach Rosyi Ten ostatni ma pow 
stać na m i e j s c u  w a r s z a w s k i e g o ,  k t ó ­
ry  b ę d z i e  p o z o s t a w i o n y  w y ł ą c z n i e  
d l a  s t n d e n t ó w  P o l a k ó w .

— Zachowanie się Rosyan, zwłaszcza mło­
dzieży rosyjskiej, zagranicą, wywołato liczne 
artykuły w prasie szwajcarskiej i niemieckiej.

przątnięcia Tidireniego. gdy tamci wdziewali 
na siebie najniezbędniejsze części ubrania i le­
cieli na dziedi iniec ku stajniom, gdzie panował 
jut szalony ruch.

Rotmistrz tam dowodził. Sam własnoręcznie 
siodłał sobie wierzchowca, kilku żołnierzom ka­
zał Biadać na koń. Fornale się kręcili jan po­
strzeleni, wyprowadzano co lepsze szkapy, za­
palano kagańce, podciągano strzemiona, zapi 
uano trenzelki. Dla Czerskiego szykowano Ba­
rabasza.

Podszedł do swego ulubieńca, wsunął ma rę­
kę pod popręgę, pogładź1! po szyi i zręcznie 
wskoczył na siodło.

— Rotmistrzu, czekamy na pana.
Kozic i Roorzycki z Krokierzyckim byli jnż 

także gotowi
—  Możemy jechać, ręczę słowem, możemy.
Zarnbajew siedział jnż na swojej Klaczce,

zręcznej i tańcującej, jak panna.
—  Panowie, w imię Boże!...
Skinął na dragonów i ruszył szparko z ko­

pyta.
Noe była ciemna, prawie zupełnie ciemna, 

tylko słaby blask kagańców, trzymanych przez 
żołnierzy, rozpraszał nieco gęsty mroL na dio 
dze, ale Zarubajewa nie przestraszało tu wcale. 
Wyjechawszy za wrota, zwrócił się tylko do 
Czerskiego:

— Czy to tak. panie dziedzicu ?...
Powiódł ręką w kiernnkn drogi.
— Można i tak — odparł mn szlachcic. — 

Prosto będzie, jak strzelił.
Nie pytał jnż o więcej, pochylił się zlekka 

na siodle i pnścił konia odraza galopem.
Czas jakiś lecieli w jednakowej odległości 

jeden od drogiego, słysząc jak za nimi dudni 
ziemia pod kopytami kawaleryjskich koni i przy­
godnych wierzchowców, gdy przed samym wja­
zdem do wsi oficer dał swojej klaczy ostrogą i 
wysunął się znacznie na front. W Czerskim

Dzienniki rosyjskie przedrukowują z rwagami 
te niepochleDne opinie, stwierdzające, że rosyj­
scy teroryści zaczynają teroryzować publiczność 
enropejską. Nie podobają się zwłaszcza manieiy 
i obyczaje studenckie. „Otrzymuje się wraże­
nie, — pisze jeden z dzienników — że mamy 
przed sobą najazd barbarzyńców". Smdeuci ze 
studentkami zachowują się hałaśliwie we wszy­
stkich miejscach publicznych, a „szyk" rbwoin 
cyjny każe im nie dbać nawet o powierzchow­
ność. Obnrza także „zagranicą" wspólne życie 
oba płci, widoczne zwłaszcza w porze ciepłej 
nc wycieczkach kilkodniowych. Wogóle młodzież 
ta „przyjmuje dziwne pozy, uważając siebie 
jako centrum historyi świata".

Zapełnia podobną opinię o młodzieży rosyj­
skiej wydaje kniaź Meszczerskij, przebywający 
obecnie w Berlinie. Podaje on zabawny obrazek 
zachowania się jej w jednym z wielkich maga 
zynów berlińskich. „Naszym — pisze dalej — 
zdaje się, że z a g r a n i c ą  w s z y s t k o  wo l u  o, 
a na uwagę, że tego lnb owego zabrania poli 
cva, odpowiadają: „Zum Tenfel ih-e Polizei". 
Te pretensye do nieograniczonej swobody istnie­
ją nietylko między studentami i studentkami, 
ale i między moskiewskimi kapcami, przybywa 
jącymi do Berlina na zukupno towarów. Przy 
jeżdżają oni z naiwnem przekonaniem, że prze­
kroczywszy granicę, wstąpili do państwa zupeł­
nej swoboay... Ale po kilko dniach taki knpiec 
lub inteligent zaczyna się skarżyć: „Ta gorzej, 
niż a uas! Tn pełny despotyzm policyi, o wszy­
stko się dopytuje, na wszystko jest rozporzą 
dżemie policyjne". Jeden Niemiec mówił do mnie: 
ci biedacy uie wiedzą nawet, jak ich śl >dzi po 
licya, ja k  p o d c z a s  i ch n i e o b e c n o ś c i  
r e w i d u j e  . e n  mi e s z k a n i a .  „Dlacharakte­
rystyki tego komicznego procesu rozczarowania 
co do swobody w Niemczech, bardzo zabawny 
cri an coenr jednego z knpcow moskiewskich, 
który w rozmowie przy szklance piwa z moim 
Niemcem zawołał: „Zlitnj się pan, przecież wy 
tn jesteście gorsi, niż czarna sotnia".

Wogóle Niemcy niesłychanie się podobają 
kniaziowi Meszczerskiemn. Rozpływa się w po­
chwałach nad Wilhelmem II, który jest «amo- 
dzierżawcą w pa ń stw ie  konstytucyjnem, a mi­
mo to „posiada miłość wszystkich (?) warstw 
narodn". Zachwycają go i liberalni Niemcy. Je­
den z takich liberałów (?), „rozumny Germa­
nin", wyraził zdziwienie, gdzie się podzieli w 
Rosyi ladzie energiczni? DLczego w Moskwie 
stłomiono rewolucyę, a dlaczego w te n  s p o ­
sób  nie postępuje rząd w Warszawie i Kraju 
Nadbałtyckim? — Piękny to był zaiote libe­
rał — niestety, w Niemczech takicn nie bra­
kuje.

— W Petersburgu utworzył się komitet dla 
przyjęcia deputacyi angielskiej, przybywającej 
z adresem do Mnromcewa. Będą rauty, bankie­
ty Deputacya przybywa 16 października.

— W Teoaozyi sądzono rewirowego Czerka- 
sowa i polieyanta Niomkowa. oskarżonych o za­
bicie Czegerowa podczas manifestacyj paździer 
nikowych po ogłoszenia konstytucji Obwinio­
nych skazano na 4 miesiące zamknięcia w twier­
dzy. I mówią, że sądy rosyjskie nie są łago­
dne!

— W Kamieńcu Podolskim prawosławne wła­
dze „eparchialne" są w rozpaczy, albowiem u- 
kuńczeni uczniowie seminaryum dnehowoego 
przerzucają się do innych zawodów. Zaledwie 
kilku w rokn bieżącym wyruszyło w tradycyjną 
podróż po małżonki, aby po ślubie otrzymać o- 
statnie święcenia. Co gorsza, włościanie nie są 
zadowoleni z popów i chcą wystąpić z żąda­
niem do archireja, aby mogli duchownych wy­
bierać z pośród siebie, jak to czynią staro- 
wiercy.

Do dzienników warszawskich telegrafują 
z P e t e r s b n r g a  pod datą 9 b. nr-

Brat prezesa gabinetu ministrów, Stoły pin, 
zamieścił w dzisiejszym nnmerze „Now Wre- 
mia" artykuł, poświęcony, pełen złości przeciw 
Polakom. Przytoczywszy słowa Mickiewicza o 
stosunku Polski do Rosyi, wskazme autor na 
wielką n i e n a w i ś ć  P o l a k ó w  do R o s y a n  
i kreśli ponury obraz obecnej r e w o l n c y i  w 
P o l s c e ,  rewoincyi. która wybuchła pod bokiem 
śpiącego rządu, wskutek na krótką metę obli­
czonej polityki kadetów, uznających dążenia 
Polaków do autonomii ich kraju.

„Obecnie — pisze brat premiera — miejsco­
wą ludność rosyjską ogarnął s t r a c h  b e z n a ­
d z i e j n y :  ponnra, milcząca armia rosyjska 
z zaparciem się stoi na placówkach, a bite 
przez prawdziwych potworów i pozbawione

zagrał czysto szlachecki animusz; silniej naparł 
na strzemiona, popuścił nieco mundszenka, ude­
rzył konia obcasami i Barabasz poszedł jak wi­
cher w coraz to dłnższe szczupaki.

Teraz ze zwykłego poścign jazda zmieniła 
się w jakąś karkołomną gonitwę. Botmistrz n 
mykał z szybkością strzały na oś>ep w ciemną 
noc, coraz to silniej napierając na swoją kla­
czkę, Czerski gonił go ze wzrastającą zawzię­
tością, podjeżdżając ma z boku coraz bliżej, 
coraz szybciej. Oficerski rumak parskał, zadzie­
rał łeb w gorę i parł piersiami naDrzód, Bara­
basz zwijał Bię, jak sprężyna, wyprężał, jak 
stron*, i wyrywał się przed niego sns za Ba­
sem.

Jnż w nocnym cieniu zamajaczyła przed nimi 
droga, prosta, równa, szeroka, jnż oddzielało 
.oh od niej tylko kilkadziesiąt, zaledwie kro­
ków, gdy pan Tomasz klepnął swego wierz­
chowca po szyi i płynnie, jak na grzbiecie ja­
skółki, przeleciał koło dragona, pozostawiając 
go od razn poza sobą. Widział tylko moment 
jeden, jak leżąc na szyj klaczy, rznął ją ostro­
gami po żebrach, moment jeden, bo po tym mo­
mencie zarzęzało jnż coś z tyłn poza nim. Od­
wrócił się szybko i zobaczył jedynie, jak kla­
czka zaryła nożdrzam1 w z>emi, jak nrzez jej 
łeb wyleciał z siodła Zarnbajew i z rozpostar- 
temi rękami i nogami, opisawszy spory łuk w 
powietrzu, padł z głnehym jękiem nieopodal.

Nie było czasn na zajmowanie się niezręcz­
nym jeźdźcom, Barabasz niósł swego pana jak 
huragan, trzeba byłoby jnz z bardzo z daleka 
zagracać, gdy tam traczesem dojeżdżali ze 
światłem inni, którzy mogli go dojrzeć i pod­
nieść. Czerski mógł być spokojny i dawszy już 
konie wr znpełna swobodę, wytężał jedynie 
wzrok, wypatrując przed sobą jakiegokolwiek- 
bądź śladu ściganej właściwie bryczki.

(C. d. n.)

szkoły d z i e c i  r o s y  j k i e  r o n i ą  ł z y  (!), nie 
wiedząc, za co  ich  m ę c z y  t en z ły , n i e ­
g o ś c i n n y  naród. "

Stołypiu grozi Polakom wprowadzeniem cło- 
wej granicy pomiędzy Rosyą i autonomiczną 
Polską i wydaleniem do kraju wszystkich mie­
szkających w Rosyi urzędników pochodzenia 
polski, ge. Groźbę tę motywuje »ator słowami 
Waliszewskiego, który powiedział do paryskie 
go korespondenta pism rosyjskich, Jaków!ewa, 
że posłowie polscy w Dumie państwowej zro 
zumieli już bezoodstawność mrzonki o sepaia- 
cy: Polski i ograniczyli swe żądania do doma­
gań^ się wykładów w językn polskim, zapro­
wadzenia ziemstw — ale i tn popełnili niekon­
sekwencję, ponieważ znajomość języka rosyj­
skiego dla nich, jaro posłów, Lędzie zawsze po­
trzebna.

1 2
Wn-rsK&wrtu,, 9 października.

(Represja pn iow e. — Rowieye i aresztowania — Sądy 
urnowe. ~ Zabójstwa. — Bandytyzm. — $p Władysław 
K>'x/uwtkl — Samobójstwo. — Odozyty. — Z Łodzi.)

W uiedzielę a r e s z t o w a n o  i o s a d z o n o  
w w i ę z i e n i a  u, Pawiaku p. Franciszka B a- 
r a u o w i c z a ,  tytularnego redaktora „Sępa". 
Jest on skazany na miesiąc aresztn. P. Fr. Ba­
ranowicz, jako technik fabryki potrzeb kanali­
zacyjnych pod fi-mą „Wettler sen.", której 
współwłaścicielem jest redaktor „Muchy", p. 
Władysław B u c h n e r, na prośbę ostatniego 
z nich pndp;sywał pismo satyryczne „Sęp", któ 
re w zamian zawieszonej „Muchy" rozchodziło 
się w bardzo znacznej ilości w Warszawie i 
w kraju. Widoctnie jtst to obecny system wła­
dzy, ażeby przez surowe kary odstraszać „sło­
mianych" redaktorów od udzielania swego na­
zwiska redaktorom, będącym ca indeksie.

Wogóle prasa cieszy się w chwili obecnej 
najtroskliwsza op;eką organów iządowych. Nie­
tylko poisłue, ale i rosyjskie pisma ulegają ka­
rom, konfiskatom i to zarówno w Warszawie, 
jak i na prowincyi Konfiskacie uległy wczoraj 
czasopisma „Siewoania" i „Toranszcz" — w 
Łodzi skazano redaktora „Kuryera Łódzkiego", 
W Monsiorskiego, na 6 tygodni aresztn.

Na Pradze odbyły się wczoraj liczne rewis ye, 
gdyż policja otrzymała wiadomość o istnieją­
cych tam składach broni i nabojów. Odbyły się 
również liczne rewizje przy nl. Krochmalnei i 
Targowej, ale tam nic podejrzanego nie znale­
ziono. We wsi Wola jacyś nieznani ludzie za­
bili kilkoma strzałami z rewolwerów 19 letniego 
Alek san Ira Balińskiego.

W poniedziałek powieszono w cytadeli z wy­
roku sądu piłowego bandytę JózeŁ. Mikow 
skiego, skazanego za napad przy ulicy Hożej i 
zabicie agenda policyjnego” Kołyszą.

Bandytyzm ciągle daje zaać o swem istnie­
nia. W poniedziałek do sklepn z korkami 
Izraela Mińskiego wtargnęło kilku bandytów i 
nie otrzymawszy pieniędzy, pobili go i jego żo­
nę, a nadto wytłnkli kam: eniami szyby w oknie 
ukiepowem.

Dzis po połndmn do składa żyrarduwskiego 
na Tłomackieu przyszedł- jakiś bandyta i z re­
wolwerem w reku zaczął domagać się pienię­
dzy. Jeden b sńbjefetów strzelił do bkndyty i 
ranił go w chwili, gdy ten rzneał się do ucie­
czki. Bandytę odwieziono do cytadeli.

Onegóaj zmarł w Warszawie ś. p. Władysław 
Kozłowski, b. długoletni dyiektor kolei war­
szawsko-wiedeński ej i obywatel ziemski. Zmarły 
własną pracą i zdolnościami zajął jedno z naj- 
wybitnieiszycl w Warszawie stanowisk, na 
którem umiał pozyskać sobie miłość i poważa­
nie ogólne. Ś. p Władysław Kozłowski był wy- 
chowańcem b. Szkoły Głównej, studya jednak 
przerwały mn wypadki w 1863 rrkn. Po po­
wrocie z Syceryi objął zrazu skromne stanowi­
sko w biurach Leopolda Kronuenberga, który 
umiał pracę i go.liwość pracownika swojego o- 
cenić należycie i powołał go na odpowiedzialne 
stanowisko dyroktora wielkiej instytncyi. — Ze 
zmianą wawarojków ś. p. Władysław Kozłow­
ski opuścił kolej warszawsko-wiedeńską i osiadł 
w majątku swoim pod Skierniewicami. Żył 
iat 61.

Dzia rano zastrzelił się we własnem mieszka­
niu znany enkiernik Artur Starorypiński. Przy­
czyną samobójstwa był rozstrój nerwouy. De­
nat był właścicielem dwóch wielkich. Liczył on 
lat 40

Postępowa demokracja urządza szereg odczy­
tów. Rozpocznie je Aleksander Świętochowski 
w niedzielę dnia 14 b. m- wykładem „O prawach 
człowieka i obywatela", z którego dochód zasili 
kasę Towarzystwa kursów dla dorosłych anal­
fabetów. Drogi odczyt tegoż prelegenta będzie 
miał zs przedmiot „Prawo mniejszości".

Z Ł o d z i  donoszą:
Na gmachach fabryk Scheiblorowdkich uka­

zały się ogłoszenia, w których powie dziano. *,e 
wcbec anormainości stosunków i szkodl.wości 
ich wpływu na produkcję fabryczną, co unie­
możliwia konkurencję z okręgami przemysło­
wymi cesarstwa i zagranicznemi i podkopuje 
przemysł, stan ten rzeczy zmusza zarząd fabry­
czny do oświadczenia robotnikom swego niezło­
mnego postanowienia zamknięcia na zawsze fa- 
brjk w razie dauzego trwania niepokojów w 
fabrykach, o czem zawiadamia robotnikow we 
własnym ich interesie i interesie przemyśla, 
dudsjąc, że żadne dalsze żądani* robotników 
nie będą uwzględnione.

Wrzoraj dokonano tn licznych rewizyj, w 
czasie którycb znaleziono broń i literaturę nie­
legalną. Aresztowano 15 osób.

Rada ministrów wydała zezwolenie na zało­
żenie w Łodzi gimuazynm z językiem wykła­
dowym niemieckim. Zezwolenie zostało wydane 
p. Braunowi, który miał początkowo zamiar o- 
tworzyć gimnazjum z prawami, lecz ostatecz­
nie zdecydował się zamienić je na prywatny 
zakład nauzowy.

Na st. linii obwodowej kolei fabrycznej, w 
czasie postoją pociągn, nieznany człowiek wy­
strzałem z rewolweru zaoił żandarma, podofice­
ra Tiomkowa. Strzelający zbiegi.

Z  obcych teatrów.
(Zmiana dyrekcji ™ paryskiej Oprrze. — Głos Jiardnl- 
na. — Antolne dyrektorem teatru Od<nn“ . — Najnow. 
sza zztnkz Hndermanna na zoenle .  Teatru Leiting»“ w 

Berlinie. — Berlińska reoenzy. tej sztnki).
„W iecie ociywlśele, wszyscy wiedzą, gdyż to jest 

jednym ■ tych wypadków, które w Pzryżn uchodzą

zz ważne, że dyrekcja Op«ry będzie wazijąeą. 
Czy zostanie odnowiony przywilej obecnego dyre­
ktora? Czy za tanie zamianowany inny? Oświad­
czam, że nic o tern nie wiem, a nawet, że mnie te 
jest zapełnię ob ję l,nem. Jestem abyt mało Paryża- 
ninem".

Tak pisze H. Hav4oin w „Mztinie" o zpriwie, 
którą rzeczywiście zzjmnje alę żywo paryzki świ*t 
literacki i teatralny. Ale jeżeli osoba przyszłego 
dyrektora Opery paryskiej obojętną Jest dla Hs»r- 
dnina, to Inaczej ma się rzecz z subwencją, którą 
scena ta pobiera z kasy państwowej. Otóż Hzr- 
dnin twierdai, że Bnbwenoya, z której korzysta 
Opera, była uzasadnioną wtedy, gdy w Paryżn był 
dwói, a ludność miacta była ograniczoną. Dzisiaj 
Paryż posiada prawie tray miliony lndneśsi i na­
pływ ondzoziemców, bardzo 'bogatych. Lndnośó ta 
do spółki z obcymi wystarcza, ażeby zapewnić byt 
wielkiej scenie muzycznej. Jeżeli subwencja pań­
stwowa —  rozumuje dalej Hfcrduin —  jest nieuza­
sadnioną dla braku dworu 1 panującego, to tem 
mniej uzasadnioną je it ingerencja państwa w sp.a- 
waoh Opery.

„Rząd —  pizze Hrrdain —  jako opiekun sztok 
pięknych w ogólności, a muzyki w zzczególnośai, 
jest pomysłem dziwzeznym. z w dodatku azkodll' 
W j«  dla iatoreiów zatoki 1 artystów, którzy uwa­
żają się za protegowaurcb. Obeuule wobec Operr 
subwencjonowanej, koizystającej a opieki rządu, 
ostać się nie może żadaa scena muzyczna. Z tego 
wysika, żo kompozytorowie, Batorowie, wykonawcy 
mają tylko jedne drzwi, do któryeh mogą pasać. 
Mieliby trzy, lub cztery, gdyby konkurencja była 
możliwą Zaś dyrektor, posiadający monopol, wyay- 
skuje go naturalale na swoją korzyść. A wlęs dla 
czegóżby w roku przyszłym nie spróbrwzć rozdziała 
Opery od pańztwa? Dlaczego nie itarać się o za­
stosowanie zasady: wolna mz.yka w woltem pań­
stwie?"

Krytyką po myzłu HaHuina nie będzie * j  się za­
bawiać. Jego trafność lub mylneść okazać się może 
jedynie w prakt7csnem zastosowania. Czy zaś u- 
dzlelznie saowenoyi teatrom przystoi tyiko dworom, 
a dalej, eay państwo w roli opiekuna utuki jest 
„grotesąue" —  to już jest pytanie, na która bar­
dzo wielu republikanów nie odpowie twierdząco. 
Wreszcie dla informacji czytelaisa dodajemy, że 
w Izbie deputowanych, jak donos) „Figaro", pojawi 
się na najbiiżsaej sesyl wniosek o skreślenie sub­
w encji w kwocie 800 000 franków dla Opery pa 
ryskiej.

Najważniejszym wypadkiem obecnego sezom tea 
tralnago jest objęcie dyrekoyl teatru „O K cn " przez 
Antolne’# , który był wybornym dyrektor" ji „W ol 
uej sceny" I położył nioiaprzecienie znaczne zasła 
gi około literatury dramatycznej i sztuki scenicznej 
Aatoine pracował wytrwało i -eiowo przwz lat 15 
pośród bardzo trudnych w ian ków  na małych sce 
aaeh, marząc o wielkim teatrze i oto wreszcie ma 
nenie jego spełnMo się. —  Jeżeli prawdą jest., że 
„Odćon", pobierający 100.000 franzów snbwtneyl 
z kasy państwowej, dostał sie w ręce AntolW a, 
dzięki Brlaadowf, mizistrowi oświaty, w takim ra­
zie Brlznd oddał 1 ilteratnrie i sstucn dramatycz­
ne] we Frzasyl przwdziwą przysiugą. Paryską sro 
nikę teatralną aamykaoiy wreszcie wiauo-nostką, że 
aktorka Rójane posiada obeenio własną scenę
w „Noreau ThdAtre", którego jest dyrektorką.

* *★
W  Berlinie, aa scenie „Teatru Lessinga" poja­

wiła *<ę w scbo.ę do raz plerwisr aotukn Suder 
mania p. t : „Łódź kwiatowa" (D*S B.uzzezboot) 
Premiery Sudermaiiaa dawały dutąd z reguły po­
wód do gwałtownych manlfertacyj równie ze strony 
wielblelell, jzkoteż 1 przeciwn^ów »utorz. Jedni 
dzrzyli go oklaskami i okrzykami przy każdej spo 
sobnośel, ztosownej szy niestosownej , drudzy gw i­
zdaniem i tupnąłem wyrażali zwoje niezadowolenie. 
Tym raaem premiera obeszła się bez podobnych do- 
dztków, przykrych diz wldzz, zamiłowanego w sce­
nie 1 szznująoego ją równie w osobach zntora, jak 
i aktorów. Wprawdzie ku końcowi sztuki odezwały 
się gwizdania, ale rychło umilkły, przygłuszone c- 
klaskami 1 już się nie powtórzyły.

O sztuce buderm aniz, która poprzednio została 
oBłnszoną drukiem, pras* berlińska nie wyraża się 
zbyt pochwalnie. Większość recenzoatów twierdzi, 
że powodzenie najnowszego ntworn Sudermanna 
było przeważnie zasługą zatorów.

„Sadermanna „Łódź kwiatowa" —  pisze spra- 
woz-ławea „Beriiner Lokal Aazeigera" —  głosi tę- 
samą nieobaloną prawdę, którą słyszeliśmy w „Koń­
ca Sodomy", że mianowicie występek ma tylko mi 
nlmalną wartość kształcenia 1 nie zapewnia wyłą- 
capie zbawienia. Ale „Koniec Sodomy" pod wzglę­
dem artystycznym stoi o wiele wyżej, nlz „Łódź 
kwiatowa", gdyż tam priedstawloaą jest etyka ca­
łej sfery społecznej, fztzj azś występuję oderwą- y 
wypadek, ecś w inpełaości nietypowego: mntkn, 
którn elągłtm śmiechem twoim, pełaym radości uży­
cia , wyświeciła pojęcie obowiązki z zero swoich 
córek; matka, która zwoje zamężne córki z pierw­
szego małżeństwa wprost wpędza w ukazane mi­
łostki z nle-iaelersjńskim bezwstydem, tylko dla 
zadoijćueaynienia w praktyce awojaj teoryi użyeia.

„Ta postać matki jest nieprawdziwą, je n  zro­
bioną. Pragnie, ażeby jej młodsza córka Tea miała 
życie słoneczre 1 wesołe, 1 chce )ą w tym celu 
wydad aa młoJogo, poprawaego hrabiego, nl Tea 
dla kaprysu 1 coęel oporu ocrzuca jego starania i 
poślubia swego kuzyna, Freda, małego, wesołego, 
w gruncie serca niezupełnie jeszcze sepiutegr bon 
wiwarta, który żali się na „więzy wolności", po- 
wodująsej Jego cierpienia, gdyż tylko nacisk sto 
■nnków daje siłę do chcenia —  a z teg o  powodu 
on, Fred, niczi m nie jest.

„Podobnie, jnk Freda, poznajemy dokładał" tak­
że lane oaoby sztuki z ich własnych zwierzeń. Cl 
wizji cy Udzie umieją o sobie zabawnie opowia­
dać — z artystycznej beapośrednlej cnarakteryity- 
ki Sudemaan, niestety, zbytnio aresygaowal. Fred 
i Ten, poczyniwszy sobie nawzajem zwierzenia, 
biorą ryehło ślub, i terai matka odrzuconego hra­
biego wciąga m ow a do domu, ażeby miał sposo­
bność pani Tei wyznać ponownie swą miłość i aże­
by Tez miała życie rłoieczae 1 wesołe.

„Stzrzsz córka, Rafaela, poślubiła dalelaego pana 
Brttiemania, który je lt tęgim aobowtórem tęgiego 
naueayoiela Kramera w „Końcu Sodomy". Bióie- 
mann aawdalęcia domowi „Hoyer i Wendrath" mi­
lion marek rocanlc I w ten sposób udowadnia pani 
baronowej matce, że, jako z ięć, posiada raoyą ist­
nienia. Rafaela wldaiała go pray pracy 1 oddala 
mu swą rękę a mariycielitwa młodzieńczego —  i 
byłaby a nu wcale sacaęśtiwą, gdyby matka, a je- 
„zese wyraźniej mała, ezelna T e a , nie wmówiły 
w nią, aby pozita w pogoń aa wielką hamiętao- 
śeią. 4 ponieważ matka spostrzegła, że Rafaela 
sentymentalnie łaknąca miłości, uchw yciła  się bru­
talną męskością modnego bohatera a A fryk i, więc 
1 tego pogromcę lwów aaprai iz do domu. A lb . 
wiem w jeduem a llcmyek swoich iwierseń matka

owa oświadcaa, żo przez całe zwoje iy c k  bjła nad­
to kobietą i nadto osobowością, zżeoy mogła wy­
stępować praeclwko osobowości innych kobiet

„Rzecz rozwija się teraz. Po Świetnej zabawie 
ogrodowej lmpoLujący podróżnik afrykański i Ra- 
fabia chcą nocną porą jechać łodzią kwiatową , ale 
małżonek Rafnoli, dzielny Briisemanr, nadchodzi i 
zabija zajmująoego scohanka. I oto nlespodilewa- 
ule czjbko spada na młodą parę: Freaa ! Teę roz­
wój psychologiczny. Tez powiedziała pewnego rzsu, 
że chciałaby, ażeby jej życie było jako łódź kwia­
towa, a muayką dokoła 1 śmiecnem, jako martenie 
siiezęśeia. Teraz dowiedziała się mała T e a , że ko­
chanka można aastrzelić, aaś Fred przyebodil do 
praekonanla, iż dzielny Brósemann nie Dędale już 
dla rodziny popełniać łajdaetw, i dlaiego powiada: 
„Już po jeździe na łodslaeh kwlatowyeh. Teraz 
trzeba naprzód." A Tez odpowiada z< stanowczo­
ścią błyskawiczną „Tak je it , Fredzie". To brzmi, 
jakby mimowolna parodya zakończenia „Małego 
E jolfa". Poczem m gle zasłona spada".

Oto ironiczne nieco ptreaztteaie najnowtzej satnki 
przez jednego a berlińskloh receazentów. E J— e.

Z  krajn.
TamÓW, 9 ptidzlernika. SV..zoraj odbyło się po­

siedzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem bor- 
■'iLirzn Rogoyskiego. Pierwsiym pankiem porządku 
dziennego było sprawozdanie o postępie robót wo- 
nosiągówyoh. Z powodów formzlnycn odesłano aprz- 
wę napowrót do kom>iyi wodociągowej, skutkiem 
czego budowa próbnej studni possła w od włókę. 
Bada miejska wyraziła życaesle, aby magistrat 
rozpisał konkurs na posadę zpecyalisty bydrotechnł- 
ka wodociągów tarnowskich. Podcias dysknsyl nad 
sprawą wodociągów zabrał głos r. m. dr Schutier 
i sarsnslł budowniczemu miejskiemu p. Zarembie, 
orna Inżynierowi Ry muszyńskiemu, przewodniczące 
mu budowy wodociągów, brak fachowości, skutkiem 
czego sprnwa wodociągów ustawie snle chrom*., a 
nadto poddał miażdżącej krytyce dzlałalecść budo­
wnictwa miejskiego,

Zniesienie kopytkowego (2 gl punkt porsądkn 
dalennego) nie dało się przeprowsdrlć. Zgodnie a 
wnioskiem larzą^u drogowego uchwaliła Rada wy­
dzierżawić prawo pobora na dalsse trsy lata, przy- 
czent jednogłośzle odrzucone wniosek jednego z ra­
dnych o podwyższenie kopytkowego

Doia 7 b m. odbył się p-ogrseb ś p. Zagórow- 
■klego, radcy sądowego. Tłumy publiczności odpro­
wadziły ciało nieboszczyka na kolej, t ląd zostało 
odwiezlonem do grobn familijnego w Starym Sącin.

Aresztowanie podejrzanych. Z Biaiej donoszą.
Onegdaj odstawiła żanśarmerya do »ąln « adowi- 
cklego dwa podejrsane indywidaa, uzbrojone w re­
wolwery. Znaleziono u nich w gotówce 1200 ko­
ron. Ideatyetsości osób dotychczas nie sprawdzono.

RzbSZOW, 8 października. Nowo obrana Rada 
mlejsta ale ukonitytuowała zlę dotycnozas z p wo 
du obcztronoyeh protestów.

Oaegdzj odbyło zlę, zwołtn s przez m»ejscowy ko- 
■bitu' P. P. S. zgromadaezie ludowe. Referował dr 
Pełslicg. Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, aklero- 
warą przeciw plurainości.

P. Fellsyz Stzchowicz-Grekowa sjeebsła do Kie- 
siiowa na dwa przedstawienia z lwowskim teatrem 
ludowym. Odegrano „Maryę Stuart," Sohiliera i 
„Małego E jo lfa " Ibsena. Publiczność, którn nn oby­
dwu przedstawieniach izczelaie zapełniła solę, na- 
gr*dc::ł« rzęsistr-ml okisskami wyborną grę arty­
stów.

Uwolnienia z więzienie śledczego. Z Nowego 
Sącza donoszą nam: Ar«sztowany nlesawne w Ko­
łomyi za apraeniewierzenle kandydat adwokacki, dr 
A^zm K u p a .  ek . został wypnzsezony z Więzie­
nia śledczego 1 pisy rozprawie, w grudniu odbyć 
się mającej, odpowiadać będzie z wolnej stopy

Nowy Sącz, 9 paźćskeiDlka.
P ned  sądem przysięgłych toczy się senazcjjna 

rozprawa Jędrzeja Stopki, leśnego zbójnika ze Za­
kopanego, gdzie oprócz wielu Innych popełnionych 
zbrodni rozbił ciupagą czaszkę Janowi Jaracie- 1. 
Był on postrachem i plagą całej okolicy Zakopa- 
aego.

W  nie Szielę w nocy odebrał zoble życic wystrza­
łem a Karabinu podczas służby nz warcie żołrlers 
20 p. p. Aizmeayk. Miał oa popełnić jakieś wykro­
czenie służbowe, w obawie przed i arą targnął się 
na swe życie.

Procel o napid na b u rn la trz i Z Nowego Są­
cza piszą nam dola 9 tm.: Przed t ybuaał*m kar­
nym, pod przewodnictwem radcy K cklegc, roapo- 
częła się dziś rozprawa przeciw kiJkuna.!ta obywa- 
telojz >0111111 Muszyny, oskarżony* i o napad na 
biuro polioyl i na burmistrza Mjzaay, Jana Piroga. 
Ockarżeaie popiera prokarator p. i  uaańskl, oskar- 
żomytb bronią adw dr Goldfanmer i Taroowa, dr 
Fliz 1 dr Sllberszzn z Nowego Sąei

Sprawa posiada tło aartępujące: 'raeclw burmi­
strzowi Pirogowi już od dłuższego zazu datował* 
się niechęć mlesikańzów Muszyny, 'urmlstra i jo ­
go przyjaciele policyaucl otraymywi i sięztc l i łt j  
anonimowe z pogróżkami. Stoznnki tak zlę zao­
strzyły, że w Uh następstwie lustrator Rady po­
wiatowej, Zygmunt Kossowski z Nowego Sącza, 
przeprowadzić muz zł listrzoyę majątku gmiinego 
w Mnsiyaie, Lustrator przyjeshał także 15 iatego 
br. do Muszyny nz przeprowadzenie doobodsen prze­
ciw burmistrzowi Firrgowi, z powodu zarzuceni* 
mu sfałszowania uchwały, pobirraiiz nienależnych 
opłat itą. Przyiazż lustratora spowodował najroz­
maitsze pogłoski, że burmistrz zoztaale usunlętf* 
że odbędą się nowe wvbory, że można będzl* 
wnieść zażalenie na barmlatrsa, że burmistrz bę­
dzie zwracał nieprawnie pobrane opłaty itp. WskO' 
tek tego eleezór 15 lutego br zebrał alę koło ■*' 
glstratu w Muza* nie tłam, iłożony a około 500 r  
lob, który wtargnął do zali obrad 1 wręczył lnstr*' 

torowi petycję, żądają* m inięcia bzrmiztrza z r  
rzędowaala, pod groźbą imlersl bnrmUtrsa. 0 ^  
lustrator odpowiedział, że tej petycji izm załata* 
ale może, lecą wreszyć ją mml wydziałowi po*'**' 
tnwemu, powitało wśród tłumu wiburaente Zaost^ 
padać iłowa: zabić burmiatraa, utopić go itp (

Burmlstra a radnrm Majerem Hlriohem wym*04 
się do priyległego biura inspektora policji. 
mknęli drawl za sobą 1 ukryli śle pud bierki w 
lasnektora Wkrótce jedaak wyważono 
drawl 1 tak burmiatraa, jak 1 radnego Majer* 1 
scha obito. Radni gminni w liczbie trzy o*,'* r#, 
zrezygnowali, żądając rozwiązania Rady, mianu ^  
nia komtiarza riądowego I oddania mu zarządu 
do ukonstytuowania się nowo wybrać alę •*J|J 
Radu Hiaśta. -

Z tłum i wyśledzono oby srateli' Wawrzyńca r  
oylBSkego, Antoniego Trysacayłę, Karola Złnty * 
cza, Michała Rącikowsklego, Michała Rycbwę. 
Tyllsieznkn, Józefa Wachniskiego, Jakóbn ° ^ r#. 
Jana Wiieayńsklego, Wawrayńca Ji "caaka i *e 
tarza mzgisirztn Władysława Obe dyńskieg®-

Gorsety BalBovsiyob krojów paryskich 1 bruksel­
skich o  o  o  jtoleua

Durska di ąoowui* gorsetów
w Krakowie, 

ulica Floryańska L. 2 
j,(Hotel DrezdeAski).

Wscelki* z imow^ala w jakres gorseol*1̂  
wohodząoe % ykonuje sle w oiągi 8 .g
Przyjmuje wtaelKle reperacje. — 
t  prow laofi l s k a tf tA u u  n e  e d w r ttH  P*°*
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wssysey sa ile iil diiś praed aąui w Do rosprazy 
aaweawano kilkunastu świadków.

Nowy Targ, 8 października, Dala 1 b. m. od­
byto no waine zgromadienie nauczycieli i aaueiy- 
cielek powiatu nowotargl ['ego, zwołane prze* p 
Szczęsnego Połomskiego, nauczyciela w Nowym Tar- J 
go, celem założenia miejscowego Ognisk* krajowego 
„Zwiąazu nauczycielskiego". W  zgromadzeniu wiię 
to udział praejało 30 członków. Pr* zagajeniu łgro 
madzt-nin wybrsro zarząd, w skład którego weaali 
pp. Jaa Góialik jako preiea. S icięsay Pcloiiaki ja 
ko zastępca, Gorębiowzka, T  M*rmo ek. 3t. Kuchar 
aki, Michał Pachncki 1 Wacław Orlof. Zarjąd o 
chwalił odbywać poaledaenia co mleitąc 1 pobierać 
wtładki od członKów, poccąwcsy od daia dsUialao 
id  zaraąiu, t j. od 1 października. Wydalał b j 
wołuje do gorliwej 1 aolldaraoj pracy I zdążać bę- 
dcie energezole do zakreślonego praea Związek 
D.-.uci' cit.Jtwa cela

Zam ach sa n ob ó jozy  urzędnika aądow egu Ze 
Stanisławowa donoszą: Usiłował tu odebrać aoble 
życie o licja ł «ądowy 3., ojcteo rodziny, składającej 
się i  ośmiorga głów. Prayezyną rozpaczliwego kro- 
ka była aędsa, jatzteczcą prsycaysą jod jk tar 
gnięcia się aa awoje życie nleaicięśllwca była wl- 
aytacya blar lądowych praea Inspektora sądowego, 
radcę Grabzehelda, który, saaiaiłsiy niewyrobka* 
aa biarka S. wyroki, surowo sa to go skarcił i ta 
grosił sucpeniyą. 3. czując się niewinnym, anległo- 
ic l bowiem w sądaie tatcjsaym pochodzą i  powoda 
dotkliwego brska sił kancelaryjnych i prreclążeni* 
pracą sędslów, tak wiiął sobie do t ren jarowe o- 
bejicie a nim Inspektora, że postanowił cię rosstać 
a życiem i sad rajem usiłował się najpierw atoptć 
w Byitrzycy, kiedy go sad * wody wydobyto i od 
stawiono do doma, w kilka godsln później zażył 
kjtasn siarkowego Desperatowi wypompowano to- 
łądek i być może Iż powiedale się go ntrsymać 
pray żyda.

Epilog spr&wy tkoiskiej. Ze S t r y j a  donossą:
Slodatwo w sprawie zcwoH o wanla w nocy d. 24 
eierwca b. r. w Skoiem wartownika noonego i. p. 
Jana Czajkowskiego, wdrożone praedw Fediowi 
PelderriwI i Hermanowi Tirssowi zostało *■ ciec ba 
ne dla brasu dowodów winy Prokuratorya państwa 
w Stryja wniosła natomiast oskarżenie pneciw  Fe­
diowi Folderowi w Kierunku ibrodni gwałtu pabli 
einego, popełnionego tejiam*j aoty prioz siośllw* 
sbarseaie bramy tryumfalnej, wystawione] aa sześć 
gosol, saprossonycb na obchód rocanicj aałożenia 
p r i j i  Tow»rsy»two gimnastyczne „Sokół" w Sko- 
lem, własnego gniazda. Trybunał orzekający uwol 
nil osiarżonego od wiay i kary, gdyż nie dar 
wiary zeznaniom. jedyaego świadka dowodowego — 
przyjmując że wśród ciemnej nocy mógł iię co dc 
oBOby sprawcy łatwo pomylić.

Zatrucie ryb. Z Cieszyna donossą. Z powo­
da wpuszczeni* do wody odchodów fabrycznych, za­
wierających amoniak, ccst 1 inae składniki, nastą- 
p*ło łłtraeie ryb w Ols-ie.

Nastąpiło to w pobilzn Trsyńca L epne ryby ac- 
stały koło Darkowa schwytsue. Sskoda wedle oaza 
cowania snaweów wynosi około 50 OOU koron, nie 
rlicsająe w to szzóa vr stawach, sasilanych v,cdą 
a Olsy

t n l . T ,  to października. 

Publiczne zgromaozenla przedwyborcze iwo
łajo w Krakowie komitet wyboroay atronaictwa do- 
mokratycsnego na sobotę do sali Rady miejskiej. 
Na sgromadsenia t m wygłosi dyrektor III gimna- 
syum radca sikolay p. Tomasa 8 o 11 y a 1 k mowę, 
jako kandydat na posła do Rady państwa ■ miasta 
Krakowa. P o o s ą t e k  i g r o n a l i e s l a  o godzi- 
nie pół do 7 wleoior 

Jubileusz Orzeszkowe). Cciem noscaeaia jubi- 
leassu 40 letniej pracy Elizy Orsesskowej, aawlą- 
sał się w Krakowie komitet. Pierwsze posiedae.io 
pi snami komitetn odbędaie się we cswartek d. 11 
b- m. o goda. 6 włecaorem w sali starego teatrn. 
Na porsądku dslbnnym: sprawosdanle i  dotychczas 
■owe] akcyi i praedłozenle programu daliaej pracy; 
wybór preaydyam, ukonitytaowanie aartądn 1 po 
daiał komitetu na sekcje; wnioski ssłonków.—  Za­
proszenia na to zebranie podpisali pp. Jan Kaapro- 
wica, Adam Ssymański, Maryn Siedlecka, M T. Bło- 
talcka, E Csermakuwa, J. Strokowa.

K ttnstro fa kolejowa. Wcaoraj ifm i.ie illim y 
wiadomość o katastrofie kolejowe] obok itasyi La­
sek, na linii Chabówka— Zakopane. Podług otrzy­
manych daislaj w biarae dyrektora kolei, radcy dwo­
ra Hcrosskiewlcsa, informaoy], na podstawie proto­
kółu komisyl, która wysłana wczoraj sa miejsce 
katastrofy, daislaj do Krakowa powróciła, sprawa 
praedstawla się jak następuje.

Pociąg osobowy, wyehodzątr-r ■ Krakowa o goda. 
11 a . 52, prsybjł do stacyi Lniek iw drodaj do 
Zakopanego) o goda 4 rano 1 tam Idąc a ohyiośełą 
saledwle Jb km na godaiaę, wvkolelł sic, ale w 
tea apoiób, że i  siyn wyakoeayła tyUo lokomoty 
wa 1 pierwsay wós służbowy, które aa prsestraeal 
40 metrów sały jesacse po iw ln e  obok asyn, olą- 
gnąo sa sobą resatę pociąga. Wldsąs wykolejenie 
masaynista pocąga, Jakób Llsiewies, wstraymał 
rospęd i sały rach pociąga, wskntek eaego nastą 
piło pewme rstraąśnlenle, skutkiem którego wypadł 
■ wosu służbowego na tor kosdus or Jóiei Cieślik 

Pociągiem tym (nr. 6118) jeshało 44 podróżnych, 
a którycb 17 instało poddanych komlayi lekarskiej 
a łona dyrekcji kolejowej, ■ limby tej jednak tyl 
Ko estery oaoby ■głosił’  sie jaxo ebore ■ prsycay 
ny wstraąśnienia, a mianowioie pp. 3 1 h i n d 1, 
restaurator a Zakopaaego, 3. B a e k s p a a ,  agsat 
handlowy, Lecuard P o  ta  en , praedaiębiorca ■ Zs 
Kopanego i J. J a r e o k I, badownicay ■ Nowego 
Targa. Wymieni podróżni ckaiall kcmisyl lekar- 
akiej różne aew ętrane lekkie usakodaeBla, jak ap 
saoserwienienle 1 idarcie stóry, oras ażalają rię 
na ból głowy, drżenie rąk, bicie serca itp. dole 
gliwaśol. Kom isja lekarska miała jednak stwiei 
dslć u więksiotoi podanych chorobowych objawów 
o y m a l a c y ę .  Z personala słazbowsgo, jadącego 
tym pociągiem, masayniata Llslewloa, nie praerw&ł 
stnżby, palaca Miehał Leśniak igłoslł się jako cho­
ry, priery waląc słatbę; kierownik pociąga, Piotr 
Tabassowski, doanał kontaiyi na eaole; kcndnktor 
Cieślik lekko chroma na nogę stłaoaooą, pray ipa 
dnlęein a wosn aa tor

Ponadto aikt nie doanał żadnyeh obrażeń. Po 
usunięcia a toru tylnych w otów  pociąga, a a miej- 
aca obok toru. ae św ira lokomotywy i wos > sła 
żbowego, rach na praestraenl Chabówka-Zakopane 
pray wrócono normalny

Co było prayoayaą wykolejenia się lsKomotywy, 
dotyefaoias nie stwierdsono, leoi jak nas s facho­
wej strony informują, w tym wypadka v5gł nią 
być jakiś twardy, wystająoy praedmiot, leżąoy mię- 
day sayaaml.

Konoort Słynnego „polskiego kwartetu smyelko­
wego ■ W iednia", ■ p. M T/borglem, nnakomitym 
skrsypkiem, na asele, któremu towariytsy kilku so- 
lio ów orkltatry nadwornej opery (waltbornista p. 
Karol Stiegier, onoista p A. Tyroler, fieoista p. W . 
Sonnenberg) cdbędsia się w pcnledniałek 16 b. m. 
w sali koncertowej starego teatru, na dochód To 
warsystwa Sakoły ludowej Opró»» piodukeyj kwar­
tetu, w aziad którego wosodaą utwory Beetficv«n*, 
Brahmsa. Noskowskiego, odegrany zostanie przepię­
kny Septet Hummla D moll, op. 74, daieło w Kra 
nowie dotąa nlewyKonywane. Zaakomltcmu sespoło 
wi artystów, którsy produko rali sic w eajwię 
ksayeh środowiskscb muiyeanyeh Europy, aawsie 
a olbraymiem powodteniem, towar»/s*y jedna s n»J 
wybltniejsaych pianistea wledeńskish, p. Wanda 
Tyberg Paltinger

Bilety wcaeśniej do nabyola w księgarni Ktay- 
źanowskiego. linia A-B, wieczorem praed konoerteai 
pray kas^e.

Komltitt urzędiilozy w Krakowie odbędaie po-
slrdaenie w nledaielę o goda, 11 w resursie arzę- 
Saicie) w sprawie petyevi o dodatek drożyśalany.

Z teatru  niejakiego. Rolę tytnioaą w prsmte- 
rse Eobotaiej -Lomon" objęła paal Pawłowska, o- 
bok niej głćwniejsse role grać mnją panie: Trae- 
cieska, Bronlsaowa, Słnblska, Modaelewska, Horska 
1 w In, oras pp : Zeiwerowits Sobiesław, Leszczyń­
ski, Fritsche, Bońcaa 1 w. li Równooaeśnle a .,Lon- 
.on' odbywają się próby powtórae * „R-jumershol- 
mn" Ibseaa, który dyrekcja wiaawia w dniatb »aj 
bliżjsych, jako sztukę pierwssą s samlerzonego cy­
klu wsaowleń Ibseua.

Z ta li konoartowej Na program koneertn Ślę­
zaka, króry się odbędaie 12 bm. w sali starego 
Leatru, składa się suereg pieśni i wyjątków a oper 
n&jwybitniejssyoh kimposytorów nowooiesaych 1 
starsayeb Piękna ballaea Loewego, utwory Schu­
berta, Schumann*. 1 Moaarta, otwory najsłyaulej- 
•ijsh dzlslejszysh „miatraów pieśni * Hugona W olfa 
i Ryssarda Straussa będą już aismair, atrake«ą dla 
muzykalnego Krakowa, do ezego przyłącza się je 
szosę wyborna Interpretacja w.edeńskkego śpiewa 
ka Osratelm punktem obfitego programn jest Opc- 
wiadaale o Gralu a „L-ibeagrdna" Wagae^a, w 
której to operze Slcsak dawno jeż pozyskał dobrae 
zasłużoną sławą nz wiedeńskiej sceaie. Possąiek 
koKucrts punktualnie o goda. 7 wieosór. Artysta 
powraca następnie do Wiednia, gdale jaż w sobotę 
śpiewać oędaie w „B u a  maslfowym".

Ze Sfer kolejowych. SekreUrs dj r.«kc*I kolei 
państwowych w Krakowie, dr Maryan 3 t a r  z e  w- 
8 k ! ,  mianowany .ostał eaefem oddalała kameroo- 
nalnsgo ayrekcyi koiei, w ulajzcc Inspektora, p. 
Fraaciłska B a u d r o w s k i e g o ,  który prseazedł 
r.a emeryturę, otr.y»*w s*y tytał nadisperftor*.

Z te lt ru  ludowego. Próby a naśswyciaj za]ma­
jącej nowości Piotra Bertoaa p. t. „Piękna Marsy- 
lianka" są jaż na nfcuńea»nlu. Główne role spoczy­
wają w rękach cp. Ssnagr, Poraj, Kalinowskiej, 
Frączkowisisgo, Barwińskiego, lioaaelewsKiego, Sie- 
aiewskiego 1 Kalisoweklego. Dyrekcy. tzatru pra- 
gaąc „Piękną Marsyllan kę" wystaw w jak naj- 
.wietaiejsiej szaoie, sprawiła nowe hiatorysane ko- 
styamy. Sądslć należy, ż „Plękaa Marsylianka" 
ntrsyina się dłażssy czas w repertaarie teatrb lą­
dowego

Kursa dla abituryentów, istmojąco od moregu 
)at w akademiach bandlowyoh w W ledaia , Graca 
i Pradze wykasają oorocanle warasUjąsą frekwen­
cję, Wobec bowiem ogromnej liczby młodzieży, a- 
częssszająnej na aaiwerzyiet, zasayna brakować 
miejts w słażble raądowej, aatomiazt do powstają­
cych ciągle laslytccyj flaaasowysh (banków, Kas 
esscsędasśel, Towarsystw sslisskowych itp.) brak 
nzdolnieayeh aależycie prasownlków, a aasse wyż­
sze szkoły haadlowe dostarczają abyt mało mate- 
ryzłu, zwłasacia, że caęść absolwentów tyoh sskót 
znajduje posady poaa granicami kraju (nawet w Niem- 
caech i Ameryce). Nie nlega zresztą wątpliwości, 
że 1 wszystkim prawnikom, mającym kiedyś pełnić 
obowiązki adwokatów, sędaiów, komisarzy rządo- 
wyeh przy ro-Ueznych instytacyach finansowych, 
potrzebaą jest koniecznie znajomość orgenizmn i 
fonkeyj tyoh Instytucyj Pomiędzy abltaryentami, 
kształcącymi się is wymiesić ijsh knrzaob, było 
w roku szkolaym 1J06 w Wiednia a Galizyi 44, 
z Królestwa Polskiego 6; w Graca ■ G alicji 6,
■ Królestwa 2; w Pr-ds’  z GalftyJ 1 Wobec ta­
kiego garnięcia się młodafeży naesej do aank han­
dlowych postanowiła knratorya wyższej iskoły han­
dlowej w Krakowie, * myśl § 4  swego statuta,
otworzyć przy tatejszej akademii handlowej karz
zbitaryentów, zniżając o ile możnośol opłatę szkol­
ną, aby i malej zamożnych dopaście do ndslsla 
w nnaoe. a tern zumem dać im możność nabycia
stosownej wiedsy w kraju Pian naukowy prsyjęio
tmkisam, jaki obowiązuje w akademii handlowej
w Wiedniu, dodając obowiązkowo naukę jęayka ale 
mieokiego i koiespondtacyi niemieckiej. Grono ezu 
cayeiell I składa się a profesorów wsaechnley Ja­
giellońskiej drz 3t. Wróblewskiego i dra J. Michal­
skiego, profoiorów akademii handlowej B. W . An- 
tonlewlesa, dra T L ilka, H. Weigta, dra B Kray 
żantirskiego, B Rongiera, duceatów tejże aakoły, 
profesorów gimn. 3t. Atbertiego, J. Ippoldta, A. Ja 
glaraa, 0  Oal'ie a , A ŻaKowsklego. L. Rymara i 
jekr skarb. W . Patklewioaa. Wpisy odbywają się 
w dslsaym ciągu eodilennle w godsiaash od 9 do 
10 raso do niedziel! 14 b. m włącznie.

Z« szkoły przemysłowej. Wpisy na k u sa  wie- 
caorne odbywać się będą 1 / i 13 b m. od 7 do 
8 wlecsór i w niedzielę 14 b. w. od 10 do 12 
w południe. Naaka rozoosznie się 16 b. m. o 7 
wieczór. Nauka odbywać aię oędaie w 4 oddziałach 
badowlznym, metalowym i dwóch artjstjcanyeh 
BBżezo saca’ góły w aflsiaeh. Karz nawodowy •'a 
temiaatorów mal&r.klcti ro.poesuii się także 16 
b. m Wpisy —  v nledaielę 14 b, m.

Aresztowanie sia jk l włimyweozy. w  nosy 
z 26 sa 27 wrceśsia b. r. włamano s‘ ę praea za- 
Fiatowa^e okao do składu mąki p. Norberta Was- 
jerberga przy nllcy Węgłowej na Kazimierza. —  
W  zkłzdzle 1 w binraoh rozbili złcszyńcy wssy.tkle 
biarka 1 saafy, skąd (kradli kilkanaście koron, sa- 
brall też wlssąsą na sciaale pasakę składkową na 
uoogich z kilkudziesięciu karczami. Na werthel- 
mowsklej zaś kasie, stojącej w składsle, w której 
było przeszło 3.U00 koron,, są w ldoene ślady uslło- 
wznego włamania, które jadnak a powoda brzki 
odpowledtloh zariędsi nie powiodło aię atocayńcoa. 
W  aaztęDMą noc a 27 na 28 wrseśiia, także praea 
aakratowane okno iłodsleje dostali się do slusani 
Kaimaza Glfiskiieha pray aliey Stzrowlsiaej L, 34, 
skąd akradiioao 16 wytrychów i duże dłuto do cię 
cia blachy. W  nocy a 1 na 2 paśdalerrika. cisami 
iłocayńcy włamali się ^o handlu skór Isrteia Zuc- 
k ra pray ulicy Kraku w skiej L. 4 4 , skąd nabrali 
ntór i różnych notrzeh si iwsH en n  160 koron. 
Włamywaczy tyoh w osobach ńeama Sroki (22 lat 
lloaącego) i Edwarda Moskały (18 letniego) wyśle- 
dclii 1 aresatowaii w jednym a z Miłków na Kasi-

mie.su, inspektorowie polioyi, pp. Seblwuchelsuer I ! rządził je zbytkuwnie i namienił na jaskinię gry, 
Jaricki. Sroka, który nledaw to wyenedł ■ W iśn lcss,1 io której adepci dostać się mogli tylko po wypo- 
gdsie siedział aa kradaież 21/* roku, pray aresato-1 wiedzenia umówionego hasła. Jak dotąd atwierdao- 
wanin stawił saoięty opór, rsaoił się a nożem w rę-ino, pewien urzędnik mialiteryainy odebrał nonie
ku na agentÓT i dopiero ■ trudem, pray pomocy 
ztróżów noeryeh adato aię go ubuswładnić i nwię­
zić. —  Wras ae śmiałymi tymi oandytami uwię­
ziono niejzkę Maryę Bzblewą ■ Ladwiaowa, u któ- 
rej Sroka i Mozkała praeehowywall kradzione rac­
zy. Syn Boblowej oaaiaduje obeonie karę 8-letaie- 

go, eiężk.ego więzienia aa świętokradaką Kradzież, 
przed 2 laty popełaiuaą w kościele 0 0 . Karmelitów 
ne Pla.ku.

Z Podgórzu W  niedzielę 7 b. a  odbył się 
w zali „S okoła11 koncert, arząduony star»z<*ra »r* 
kowsklego Kółka mandoilaiclów i miejscowego „S o­
kola", Doborowy 1 bigaty  progrsm agrom .djiił li 
czną publlozLość, a w ykocenie ptez zególnych pen 
któw nawet wybrednych and wolnie uegło. Na ple* 
w izo mirijsoe wybiła się młoda pianistk* p, Pauli­
na G .oaoerg ■ K ratow a, uczenisa dra Broe, picr- 
weaej asystentki n profesora Lesaetyokiego Row 
ależ występ młodego śpiewaka p. Alfreda Lazgeta, 
neacis profesora HelheManna w Berlinie, olesayl się 
uiekiamaną sjm patyą pnołleznośol. Orkiestra mae 
doliaistów pod wprawną ręką dyrygenta p. Tadea 
sin  Pothw aLklego wywiązała aię ze swego zadania 
ku ogólnemn zasowolrnln. Dopełń.calem programu 
był występ chóru „Sokoła" pod kierewtietwem  p 
E, Kosińzkiegu. W ykaaaalou  kilku pieśni okzazł 
obór wprawę i dobry zespół sił epiewnekicfl, a rzę­
siste oklaski były aaieżaem asnanlem

■ iA -.Jf*
Rawlzye w Warszawie. W aoey z poaiednałko 

na wtorek polioya dokonała ssecegółowej rewizyi 
u wszyztkleh aamiezzkhłyzb w Warszawie t u r *  
o k i c h  p o d d a n y c h  Wyniki»m rewizyi było 
a na l e n i  o n i  s p o r e j  i i s i b y  b r o n i  p a l  
n e j  1 n a b o i .

H aZotlZtlrn la . Z  S i e d l e c  donosaą pod datą 
8 b. m.: Za aabójatwo i raonnsk we wsi Światy 
w powiezie garwolińskim, aa mocy t.yrokn sądu 
potowego, roastrieiaao włnściaaiaa Mlkułajt. yka

Tsrinln ważnoioi rnoopt. laba lekarska w W ie- 
aain przedłożyła rsąeowi pisemae żądanie, ażeby 
swyeanjze recepty lekarskie miały ważność tylko 
na trzy lata. saż reeepty, aawlerającs silne środki, 
tylko na jodea rok Izba lekarska chce w ten spo 
sóo caęieiewe praj najmniej zapobleda nadeżynaniu 
starych recept praca pokątnych lekarzy zamozwaf. 
cnych, przez morfinistów i obcących sobie życie o 
dobrze

K o n g rit ptyohlatrów  z Auałryi, który obrado 
•«ł w W iednia, nehwalił następującą rezolncyę: 
.Zgronadaoni dla naukowej pracy psychiatrzy a Au- 

stryk proteztują praeclwko tezaa, ażeby psychiatry), 
tudzież im, jako je j prsedstawieieiom przypisywano 
■skody, które peaosl ogół równie jak jndnoztka sku­
tkiem stosowania błędazj usUwy w spr.w ach iudsi 
umysłowy shoryth. Zgiomadaetti ponswake podnoszą, 
że te niowlzlkkc adobyes*, które na tern pola osią­
gnięto, nawdnięzna ogół Stewarnyiaenlt pzyshlatrów, 
—.óre ja ż  p r ieś  40 laty d< magało aię od ministerstw
0 wydanie tow^j astawy o am yjłow o shorysb Zgro 
aateen l psychiatra; w zywają ministerstwo spraw 
wewnętrnnjaa i m m icteritwo sprawledliwośsi aże­
by wresasic piaeprow adaity w tej dsiedalaie refor­
my w doebu n o w tły U jm ; żądają zwłaiBsaa, ażeby 
dla rjubłegu w dre.enla tysb reform itanzłi na czele 
tege, dotąd sanledbaargo caiałi asooisiesć, mająca 
wledaę fachow ą". Obrady kcBgreso aakeńsiyły się 
w niedziel* Z ueaouyeh polskich brał w nieb u* 
da ał prol dr Haiban ne Lwowa.

Kobieta sędzią na Wągrzeoh. Niedawno donie­
śliśmy, że w Radomyślu nad Sanem ■kątkiem vy- 
wędrowanla wielkiej lloaby mężczyzn aa urobkiem 
została mlejstswa cshotniua straż ognlos’a zopeł­
nie saekompletowaua. Ażeby nie zostawić miasta 
w razie pożaru bez obrony, tamtejsze kobiety wstą­
piły do straży oga'owej ka udowolenia właścicieli 
domów. A nalogicuy wypadek aćaraył aię obecnie 
w miejscowości Rank aa górnych Węgrsech, >kąd 
również barnie uaesna ltscba męiosyan wywędro- 
wała dla laruDKn, okatkiem saego prsy wyborze zę 
dalego okasał się napotny brak odpowieanica kan­
dydatów.

Katastrofy na koiejton włoskich. Po atrasznej 
katastrofie koło Piaeensy, telegramy ioaosaą o stra­
sznych wypadkach na kolejasb włozkieh. I  tak w 
Medyolaaie na dwnrtu kolei południowej, wykoleił 
aię pociąg towarowy Jeden a konduktorów odniózl 
ciężkie rany, a pięć woaó. zostało ■nisscacnyoh. 
D alej pomlęday stacjam i Oamcglle a Santa Marla 
ligo . o w ykoleił się w tamelu pooiąg towarowy, 
ikataiem oaogc połąeienie kolejowe pomlęday Go- 
n «ą  a Raymem zoatało praerwano. Lzkm uiki w ło­
skie priypisują te l .u n *  zrypzdkl ałemn atanowl 
nasypów, tndaiet wagonów.

Najnowszy kongres. Nie * »  dnia, aż*by dzien­
niki nie sanntowzły, że tam, «■ tam, odbywa zło 
taki a taki kt egrea, który uob walił takie a takie 
reaolasye. Nie thcąs aaraaic »if ■* wyranty a* 
strony potowneśet, jakobyśmy nie dali nawet wsmlan- 
kl o kongresie sytraystów, lapisujemy, że kongres 
swląsku oytrzystów s Aastryl odbył się w Bernie 
na Morawach, a walę i w nim odział delegaci 13 
t»waraystw, tudzież 13 członków związku. (Aż 2 
trsynaitkl!) Nie powzięto żadnych uchwał, tylko 
urządzono koncert, n octem komers. Bnrdno mądrne.

Sn lerć  Adelajdy Ristorl. J»k donosi teie, .■■» 
a Riymu, umarła tam wozoraj słynna artystki dra- 
mztyuna Adelajda Rlstori. Urodzona 29 atyesaia 
1822 w (Mylenie wo Fryuln, wstąpiła bardzo wose 
śnie na doski ceatrUne, cieszą się od samego po- 
eiątkn swej kary ery s»enlzaaej w lelkiem powoda, 
niem. Gdr wysała zrmąż sa rarkina del Grlllo, 
idawało aic, ze porsucl karyerę iceuiciną na aa- 
wcae, praestała bowiem występować, wnet atoli 
powróslła na aeenc, święeąo nowo tryumfy. Opróu 
najwybitniejuyeh ssen włoskich wysispował także 
w Paryża, Londynie, stolicach Niemiec, Hisapanll, 
Holaadyi, Rosyi, Konstantynopolu, n także w Ame­
ryce 1 Anatralii Do najloDuycb cnych ról aaliezała 
głównie poctaclo kobleec w otokach : „Maryn Stuart" 
„Franeecoa di Rimini" I „Makbeth". W  60 roku 
żyeia napisała Riatorl swoją antoblograflę p. p, 
„Ricordl e studi artistlei".

Jaskinia gry  W Budspesrole sosnała odkryta 
priez polloyę tamtejszą w pomieszkania Aleksego 
Botha potomka jednego a najatarzsyoh rodów sala- 
oneckieh na W ęzriceh. Polioya aabrała Kilka rolet
1 1362 korom gorówsą, tadziei spliała izswlaka 
(6  graosy, oficerów, adwokatów i kilka pań. Aie- 
Ksy Botb, włrśelclel owej ju k in i gry, był niegdyś 
ariędniklem podatkowym w Bekes Csaba, gdale już 
oddawał aię grse w karty Na własną prośbę to- 
stał praenlesiony do Badapesntu, gdale w krótkim 
oaasie wygrał w karty 21/ł  miliona koron. Poi za­
sil służbę państwową I nająwsay pray ulioy Osin- 
geryego w Badapessoie obisern* pomiesskanle, u-

żyoie, zgrawszy się u Botha, a pewien giołdiiata 
i  tego powoda został obłąkania.

Ambanadoreui w Konstantynopolu został sauia- 
nowany poseł austro-węgierski w Budapeszcie Jan 
Pzllayiciaf 

Kącik numoryntyozny.
Z a w i e d z i o a y .

—  Bój aię Boga, mój Igaaoy 
Jik ic w tobie zaszły auiany!

Ledwl6Ś tynsień jest po ślubie,
A joz imutsy 1 znękany.

Czy ol posag, aaabjt skromny,
Zepsnt twoje intoresa,

Ozy małżonka młoda może 
Jeet —  jak żona Sosrateza?

Et, to wsaystko są drobnostki,
Całkiem inna raooa maie ałoici:

Ożeniłem się jedynie
Dla zyskania p l n r a i n s ś z l .

Ds!ś mn.e smntek oiężki trapi 
I  jak nożem serce kraje,

Bo plnraldożć licho waięło,
A żona mi poaoataje.

W  a a a s a o b n a d - d r o ż y a a y  mi ę s a .
—  Co słyszę? Zerwałeś ■ dawną nsrseozt aą 1 że- 

nisn się ■ oórką rteśaika?
—  A tak. Tam dawali ml pląćdslesiąt koroa go­

tówką, a ta obiecają solennie dostaresać gratis przes 
pierwsay rok wszelkiego mięsiwa na potrzeby do­
mowe. Powiedz sam, czy można się było chsć ohwll- 
kę namyślać?

W d e m a  b a n k i e r a .
—  Tatusiu, niooh mi tatuś powie, jak wygląda 

renta rosyjska?
—  Powiedzieć dość trudno, ale pocieKaj ze dwa 

tygodnie, to każę jonie tą rentą wytaj eiować przed­
pokój. Sam sobacsyaz.

wiole pań, młodzieży tkademloklej, tudzież Ilony  
zzstęp uczniów szkół średnich, handlowyeh i t. d. 
W izyioy ilnonall z zajęciem jasnego Wykładu kie­
rownika kursu, p. dyrektora Kasayckiego 1 sbOrem 
odpowiadali aa jego pytania, tworaąe łatwe adania 
w sakresiu puznanycb wyrazów. W eb-, łatwości, i  
jaKą można sobie prsyswolć ten wynaleziony przez 
naszego rodaka jęiyk, mający na celu umożliwienia 
między narodowego porozumienia bes najom osc. wiela 
obcych jęiyków. p. Ka*sycki spodziewa mę, że jozz 
Jtnioy kursu jnż po kilKu: >astu lekoyaeb będą mo­
gli osytać samoasielnie wydawnictwa esperanekle, 
jakoteż ustnie i pisemnie w ją*; ku międsynarodo- 
w ym  się porozumiewać.

mianowania. Posady ezspodyentów pocztowych otrsv 
v u  ±f Rzrogiewics w Krcessowioach na dwerou ft. 
J ..soki "y iow ej, iC Miiiewiosówna w Czaraokofl- 
oa.il Wlelkioh, w i>óhlerowa w Czarnej obok Ustrzyk, 
B Piękoszów w Majdanie dieniawiklm, M F.ekarix. w
Łętoi.ul L. Kędzior w Kięozanacn, A. Rotyńikl w Woli 
M ichcosj, J. Yoltza w Izozyrzyoaoh, J. Rogoyzka w Do­
bni obu- Dobozyo, H. '  „rabano ..ozowna r  Wiun'owk«
obok Bjkaozowioc F. Pantcakiewlocowna w Dzikowon, 
M. Koztrz*wzka . Mikjiajowie obok Gsjów, J. Polaozeu 
w Rogożnii na dworca.

„Gazeta Lwowska" donosi Inspektor Karol Pieonow- 
•ki, kontrolor konserwacji w Stanisławowie, przemsiio- 
ny to Lwowią, ao unktow i •fa.aymiuanow; Amtterowl 
wi Lwowie I rewidentowi Józefów. Kleinerowi w W ie­
dnie zezwolono na wzajemną zamianę mlejzo ztaibz- 
wyoh

2 < e  s t o  W A H y s s A ń .

Z Tow. nauozycldll i nauozyoldlek *zkOl lu­
dowych w  Krakowie. W  dniu 4  bm odbyło się 
sgroai&dieule ozłonkow tego Towarzystwa prsy bar- 
d io iloanym udział*, bo na porządkn dziennym były 
dwie pleKące sprawy: położenie nanosyclolztwa tym­
czasowego w Krakowie i nauczycielstwo krakow- 
szle a drożysna. Posiedseuie zagaił preies Tow., 
poświęcając dłużsao prac mówienie zaałngom s. p. 
J R o t t e r a  sa polu sakoimlotwa i podnb*sao. że 
Towarsystwo straciło w nim* znakomitego sztonka, 
a aaaczyoielstwo prawdziwego przyjaciela. Zawia­
domił lalej, że wy«ział uchwalił zawiesić portret 
ś p. Rottera w lokalu Towaraystwa, « tgromadaeni 
uczcili pamięć tak aazłużonego męża praca powsta­
nie. Po przemówieniu prezesa, który przedstawił 
■matse Dołożenie całego nauczycielstwa ludowego, 
a csJiogólniej tymczasowego, określił zgiemadzo- 
nym p. W o l a n t  dolę praykrą naaoz/cielztwa tym* 
czasowego 1 omówił w obsaeruym referacie jego 
krsywdy. Ssoicgólnibjsay nacisk położono na to, że 
nauczycielstwo niema statusu, niema aapet niouego 
awansu, na stalą posalę musi kilkanaście lat sie­
kać I że w miaście nanem, pudabkle jak w całym 
kraju, mieproporc/oaaiaie, a z krzywdą wielką dla 
nauczycielstwa i oświaty jeat ta wiele posad oym- 
jsszufYyeh. W  ożywionbj dyskusri wszyscy ostate- 
osuie prsyzasli, te tylko w organisaoyi aawodowej 
może nauczy oielstwo znzleść lrpszą przy litość, usu­
nąć krzywdy i dlatego winniśmy tę jrganizasyę i  
całych sił popierać.

Uchwalono tedy wulosil- Waywn się wydiiał, 
aby udał się do ropreaentacyl miasta a prośbą o 
jak najryeblejsse udzielenie stałego dodatku dro- 
żyżniauego dla ntucaydelstwa tymerasowego w 
Krakowie 1 to aż do gruntownej regulacji płac 
Narosycielstwo krak. domaga się zorganizowania 
■skói o podwójnym etaoie w tyoh ■■kołach, gdaie 
od saeregn lat istnieją klasy paralelo?, celem po­
mnożenia posad stałysh 1 waywa delegatów nauca. 
do aajęela się tymi wnioskami na najblitszem po­
siedzeniu Rady szkolnej okręgowej. Wniosek wy- 
dsiału, żądający poi rżenia do awansu lat **ażby. 
cpędzoaej aa tak awaaej praktyce.

W  końcu uchwalono, że laueayeielstwo Indowe 
wobec rozpaczliwych warunKÓw egzystencji stanów 
ozo powinno dążyć 1 domagać się jaknajrychlejsaej 
regnlacyi płac

T. 8 . L. Zarsąd krakowskiego Kola pań T. S. L. 
uchwalił aałożyć w swoim lokalu osytelnię wyboro­
wych pism i dzienników w polskim, niemieckim, 
francuskim i angielskim jęsyku, aietylko dla eałon- 
Ków Koła, ale i dla innycb pań, a to w eeia arze 
izeela jak najwlękizej l.osby kobiet dla solidarnie 
podjętej 1 silnie wytężonej praey oświatowej 1 aa 
rodowej. —  W  programie eaytelni tej leży antom: 
akcya łąrienia kobiet w duohu obrony polzkoś.ti, 
swłasaesa na Sląstn austryaokim prseeiw germaai- 
saejjnym itpędom tamtejssego Ssnulrereint; dalej 
uświadamianie I hnltura'ny roawój wieśniaczek; a 
wrosicie wydatniejszy ruch na polu uobyezajanla 
diieol isniedbanych. Foza tom, przy ozyteiai tej 
utworzy cię *ekfya odczytowa, która dwa rasy w 
miokląou przygotuj i temat i  diiczslay wychowania, 
filantropii, lub zpotecnych a żywotnych zagadaleń
I pnedstawl go do dyskuayi publiczne].

Nn członków ezyteln! zapisywać się mogą eo- 
anienaie od godziny 4 — 6 pc południa (Szpitalna 7,
II p.) osoby, należące do Koła pań, ■ dodatkową 
wkładką m^aięeioą 60 bal., oraz inne oaoby, oła- 
eąoe 1 kor. miezlęocnie.

Re?ur$a urzędnicza w  Krakuwie urządza w 
sobotę 13 b. c. o godr 8 wieesorem lebranie V - 
warsyskie s tomb lą i rzńeami, podczas którego 
praygrywać będzie muayka wojskowa 66 p. p. —  
Wstęp dla członków i dla pp akademików 1 kor., 
dla Kaprosstnycb gości 3 kor Strój dla pań space­
rowy, dla panów wleotorow. NiecałonKowIe resursy 
mogą trać udsiał w zebraniu tylko za pisemnie 
wygotowameml zaprosaenlami, o które zgła*aać się 
należy praed zabawą do zoKrotaryatu resursy w 
godzinach wieesernych Zaproszeni* ma być. przea 
dwóeh eiłonków resurnj poparti.

Ze stowarzyszenia poarózująoyah kupców 
W  piątek dkia 12 b. m. o godzinie 3 po południu 
w lokata i  towarzyszenia podró ująo; ch kupców Ga 
licyi w Krakowie (Stradom, 23) wygłos, dr Ignacy 
Ltuei odoayt na „emat „o atozunKaeh prawnych 
podróżujących kupców", na który zarząd utewarzy- 
jaenia aaprasza swych członków.

„Esperanto" Onegdaj wieeiOr odbyła się p lerr 
ssa letoya języka „Esperanto" w budynku I siko 
ły realnej w Krakowie, w aapełnlonej sali. Zebrało 
■lę 100 a górą osób ■ najroamaltsayeh sfor: obok 
poważnych wiekiem nrasdnlków I praemysłownów.

Repertoar teatru miejskiego.
We oawuteK: ,3  J dni"
m sobotę- „Lonlon", krotoohwila w • aktaob M Son 

lid 1 H de Goiise
W niedzielę: „Kcioinstko pod Raoław,caml".
fep erto a r teatru  ludowego.

W  sobotę „Piąjcna Mari’ litnks".
Z kałzzdarza We cs* *■■ 11 października: Gerjna- 

na, Firmmy o. w. 1 Zenm^dy w piątek li* pzidiierri- 
ka: Maksymillaua b. m. I EuLtacfa w sobotę 18 paź­
dziernika: Edwaraa kr. i Daaleia.

Wschód U pcddzierclka • 6 k u  ot 67,
'h s‘ t. Kod» 4 »  Ą ln y tc  J djJn godzin II w 1

Z krakowskiego obsorwztoryum. Dni> 9 października 
termomet: doszedł od 5 9 do 8‘ C ; — baromen podno­
sił cię.

D iii  1‘ pcźdileiaika o godzinie 7 ranc itaa barome­
tru 7ń4'ł mm , termometrn 1*4 C.; wiatr wsono.ni

1 3 - G a n ia  p y m l n k i * ,  K r z y e z t  s fo r y  
j  p a k d n ,  Wynajmuje i spraedije pierw- 

śąurztjduych fabryk fortepiauy, pianina, harmo 
Gir i piauoio za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwnanestGmiesiięCzne. It-struruoiity nżvw»ne od 
eon najBiżtir^ch.

ViaauBBici laitne, literacbe i artjsiyęnt
—  „Tygodnik lllustrowany“ poświęca ostatni

numer (40) Polakom zzm.eozKałym w Roiyl. Prse 
prowadzona praez redaKcyę ankiet, a^romadiiła ae- 
tkl listów od rodaków nsusjeh io  Wschodu. Boga­
ty mątwyał opracował d K, Rakowzkl, adając 
szcaegółowo rm oyę  s aadesłanycu oplnl) od Pola­
ków na ubca^duie Tekst adobi 61 ilasirasyj, praed 
stawiaiąeycli kośoieły polskie w Rozyi, wybitniejsze 
instytnoye społeczne, portrety dsiałaeaów 1 t. d. 
Niezwykły ten nomer będzie wiał trwFe bistory- 
cine dla ru^ho rtaszegu narodowego acacseni? Okra- 
■ą nomeru jest piękny w ie m  Or ota p. t „Do P o­
laków w Rosyi". Wiersz teu, pełen ziły i ,scsero- 
go, głębokiego uczucia jest prawdziwą ozdobą nu­
meru. Oto niektóre jego i  wiotki:

Dt> was, cc trwacie od Ojcsysny adala,
Pod obcem niebem tęskniący do kraju,
Myśl pamiętliwa polata, jak fala,
I staram hasłem wita po swycaaja,
W  one daiekle, w cne cudse strony 
Sląo: „Niechaj będzie Chrystus

pochwalony!"

Ach, jak na.n inan te wygnańcie dale 
Z ojców 1 daladów opowfeści smutne !
Te Orcnnurgl, Samary, Urale 
I Am lego biały kraj pokutny,
Usiany kjśćmi, oo leżą bes krzyża,
Ociekające: oay się Daień sto abliża?
Bracial gdsiekolwlek stoją wasae domy,
Niech hedą ssosęzae i błogosławione-1 
Niech dźwięk tak święty 1 taki snajomy:
Mowy ojcayatej w szneisa any minione 
I ascpce w eichem, roasionem ukryciu 
O starych grobach —  i o nowem życia I

Jako górnicy, któ/ny idą i  locnów 
Na świat cwoboday i aa światło Bose, 
Rasem— relikwiom pokłońmy się prochów, 
Rasem— wsohoaaącą powitajmy sorsę1 
A gdy cle ona ae mgły wypromiema:
Bracia! od Polski ślę wam

„Do widseaial"
W  składzie redakcji „Tygodnika Ilustrowanego" 

aazaty imla*y w personala. Ursąd sekretaria rc- 
dakuyl 1 kierownika „Chwili b!eżą«ej" po drse K. 
Rakowskim, objął puDlityita Stefan Gcrskl

—  T ea tr polski na Litwie Pod powyżnym ty­
tułem namicśdł „K iryer Llt*wski" obiierniejaso 
atudyum o historyi teatru prlakiego w stoliej ła t­
wy Rzecz ta opracowaaa źródłowo jeat poważnym 
prsycayaklem do kweatyl teatrn polskiego, dopeł­
niającym pod wielu waględaml jedyne dotąd ispls- 
ki dra K Estroishera o teatrao litewskim w książ­
ce jego „Teatrn w Polsce". Antorem tej praey jest 
p. Mieczysław Rulikowskl. Byłoby ae wsaech miar 
do żyoieała, aby praea ta ukaaała clę w odbito* 
książkowej.

—  Niemoy o Przybyezewekim. „Androgyne"
Pincbysi iwskiegu skazała się w wydania niemlo- 
ckiem. Z lej raoyl krytyk „Franki. Ztg" pisie o tern 
ds’ «Me, między inneal, co następuje: „Utwór tea —  
to sblór obrazów dualnych, trwożayoh, amysłowo 
r«*ko zrych. Po kilku itronii och możca sobie po­
wiedzieć: W ięc to nie jest żadne opowiaaanie, jeno 
diikl obraz nastrojowy. Ale skoro ssytelnik ma ten 
naBtrój o*ozić, mnsi go autor zrobić jako taku sro- 
■omlałym. Takim wsaakże nie jest. W ięc posoatajs 
tylko niejasne wrażenie beaładnjch dalkośoi, trwo­
gi, tęsknoty 1 zmysłów wyuzdanych. Niegdyś ów pa 
niemIo«ka p ..ią  ,j Polak, budził wielkie nadaiojo 
wśród Młodywh Nlemieo. Onecnie, o ile aię sdajs, 
pozostał mu tylko niejasny, mistyczny bełkot".

—  T rzy piatnl B olesław a R aozynaklego nka- 
aały się na pułkach księgarskich. Są to „ D i r *  • 
wianku" 1 dwie pieśni a oyklu „Bania" (tekat 
Luoyana Rydia). Lubowulknm pieśni jak najszcze­
rzej polecić należy te nowe ntworj młodego kam- 
poiytora. Wydawnictwo (pieśni wyzały nakładę i 
księgarni S k Krzyżanowskiego w Krakowie) pod 
wsględem aewnętrzaym prnodstawia sio aaaer gu­
stownie. Okładkę do „Dumy o wianku" ryzował St- 
Kamoekł, do „Hani" W ojciech Weiss

Magazyn konfekcyi damskiej
R y n e k  g łó w n y  N r. 13  (nad składem  lam p D itm a ra ) FRANCISZKI GŁOWSKIEGG poleca ao obeooy sowou v  ualświeisiyok lasonaoii l e i  / *  

amy, paltoty takiety spódniczki do bmzefc, bluzki wełaiaae,
engieiskie 1 t. d.
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D z i f t i  e k o n o m i c z n y .
i Hlf]wl«| osatralss targawtoy aa bydła w Kraka wie.

tu ków 9/10 1906 i  Na dstiiej.iy *19 .pędiono: a) 
bydła rogatego roałegu 909 rstok, b) jało wnika 68 tatnk 
0) oleiąt 911 eatuk d) owiec i kós 14 (stok, e) nlero- 
gaclauy 999 iitnk nosem 799 iitnk

Woły a gaeay płacono 90 60 do 16 ko>, id y  )ya 
*owe 90 — do — kor., krowy 90 70 do 76 kor., bu­
haje nu 78 do 89 kor., delęta 90 bu do 100 kor. aa Je­
doń jetnar motryoany lywej wagi olblęta na aatnkl 90 
88 lo 60 kor., nterugaolinę tnoaną 90 80 do 84 kor. 
aa 1euen oetha Me» żywej wagi nlerogacianę tnoaną 
90 190 do 180 kor. aa jodei oetiar metr raeżnej wagi, 
owoe na .atukl po 90 do 94 kor, krowy aa estukg 90
— do — kor bnhije aa n tik ę  po — do — kor.

f  praedanC dla mlejioowej knibnmoyl bydła rogatego, 
cielą1 '  nlerogaola'11, 609 aatnk. na ekiport 1 a a roga­
tki do gmin eąaledńlob bydłi rogategc 88 aatnk. nie­
m u oianj 109 -atak, poaoitało do drugiego targa — 
aatak

Ceny powyiiae oblloionc be. opłaty .ikoysow i]
Z U .gów zuoUwyoh Kraków, 9 pażdtiern. Płacono aa 

100 klg nettc teuenioa. biała od i 10 d n !7*9u Pur- 
nloi oae*wona I . Mta od 16*60 do . Piaeiuoa we 
gieraka od le70  do 16 60 Zyto krajowe od lfc’80 do 
14'—. Zyto węgierekie od 14 — do 14*5u Jęc.-ilef na 
kropy od 1 3*e0 do 14*90. Jęoam'* browarny od 14*40 
do liS-SO Jęoimlen na para? od — -  do —-—. Owlea 
1 opłatą akoyiową od 18’60 do 1V90. Prow od — ao
-  —. Tatarka od 13*90 do 14*—. ...mrydia od 15*10 
do 16*50. dreob od 17*o0 do 19 0 Fasola od 9 1 — do 
88*—. Wyka od —*— do —* -  . kiepak almowy od 80 
do 81*—. Eonloayna nailenn oae^ron., od —*— do 
• Eonloayna naneuia biała —*— do —*—. Ty­
motka od —* -  do —*—. Baparaetta od —*— do —*—. 
Sooaew.ja od 64*— dc. 74*—. Ułom a od 4*4Ci do 6 - .  
piano od 8*80 do 4*60. Eonloayna paawiwna od 6‘— do 
0-40 ciemniaki od 8*— do 8*40 * Jagły od 98’— do 
89*--. Jaja aa kop od 8*— do 4 89. Maat> aa 1 kg, od 
1*90 do*990 Maała n  garniec od —•— do — *—. Ipirytos 
na 95°/, Trale .* aa hektolitr od — *— do 900 - - .  Oko 
wita na 16“/, Tralera od —•— do 160*—.

riadeeatzi, 10 peżdalern. Piaanici na paśdalc.alk 1 1 49 
do 14*44, paaen: u na kwiecień 1904 ł  98 do 15*— ; 
tyto na paadalernlk 19*89 do 19 84, tyto na kwiecień 
1906 18 81 do 18 99; owies na paldaiemlk 13 80 dc
18 89; owiea na kwiecień 1906 13 90 d< 18*99 inka./ 
dar ni ile piel —*— do — ; knkurydaa na nraealeń
19 88 do 19*40; kuknrydaa na maj 1906 10 84 do 10*36; 
raepaa na ilerpień 94 80 do 9 ' —.

Oferty mierne, ohęó kupna lbpssa, napoioblenle lep­
ik pogoda pięknu.

K r o n i k *  l w o w s k a .
- Ł v b w , 10 października.

0  zgromadzeniu niedzieinem, awotanem a lat- 
ayatywy stronnictwa wnethpoliklego we Lwowie 
w sprawie autonomii Galiryl, place „Kuryer Lwow­
ski*

„Uderia praedewriyetklem n a J s w y o a a j  ma ­
t a l i e i b a  u o a e e t n l k ó w  1 e j  r 1 n I a. Wpra- 
wdaie „Słowu Polskie* wspomina o kllknaet obe- 
enych, watydiąo alę orayaoać do prawdalwej licaby 
ncaestnlkow, ale aaprayjaśniony s narodowymi de­
mokratami organ Podolaków „Gaieta Narodowa* 
bea pranaady stwierdia, ie  było na cebranln tylko 
„około 200 osób44, w ocem jut romleeacia i „gar­
stkę młodalezy*. Jeśli priyptmnlmy, te w ejłag do- 
rieileń „Słowa Polskiego* w praes dileń cebranla 
roaesłano prcoaało 2000 aaproaceń, to chyba nie 
będale mok.ni pod wagięćem liecebnego udstałn u- 
H t l  tego sgromadienla aa wielki tryumf ncrodo 
wycb demokratów. „W leln było we»w»nych“ , ale- 
mało DrayDyło. Na weiwanla etronalelwa naroJowo- 
jemokratyeanego nawet we własnych jego saere- 
f i  eh kle ma poatnchn n 90°/§! Swlado.y to o po­
myślnym cwrorie wśród obaiamucon/ch hasłami na- 
eyonaliamn, o otraeźwienlu aceracych kół obywa­
teli

„Narodowi aemokrael aaproalll aaufnue grono, 
aby spowodować otwiadoaenie się aa „jnnctlm* re­
formy wyborcsej pańitwowej a roaiaercenlem auto­
nomii G »1 oyl Ioh hasłem było: albo reforma i roa- 
■aeraenib autonomii —  albo nie. Leca nie powiodła 
■ią aatnka. Zgromadaenie, awotane 1 aobrane praea 
narodowych demokratów, ałożone prawie wyłącaaie 
a ieh awolennlków, nebwallło Jednogłośnie rosoln- 
oyę. „potępiającą a oałą atanowcaośclą waaeikle aa- 
biegl, aaąiająoe do obalenia reformy wyboroaej*, a 
wlęo atanoweit p o d a r ł o  to „jnnetlm*, które na 
rodowi demokraci chcieli awlącać. Co więcej, aa- 
prowadaonc inne „janotim*, mianowicie aclały awią- 
aek roaaaeraenia antouomit a reformą ordynacji 
wyboroaej krajowej*.

Budżet szkolny m Lwowa, preliminowany na 
rok 1907, wynosi 1 822.865 koron, t. j. o 175.487 
koron wlęoej, nit w roku ubiegły w Wcaoraj roi- 
poeaęły aią obrady nad bndteten w maslatraole 
lwowskim

Slub. W  kośoiele 00. Jeauitów we Lwowie po­
błogosławiony dali aoatał ślub p. Feliksa Skarayń- 
■kiego a p. Jadwigą Aroównę, có-bą boleaławn i 
Jóaefy a Zagórowakioh.

Z politechniki. Rektorat roaplanje koi kura a ter­
minem do wnoiaenlt. podałk do 19 b m. na asy­
stenta prsy katedrae fiayai. Płaoa rooana 1.400 K. 

Z Administracyi podatków we Lwowie. —
baiennikk donoiaą, te naeaelnlk ursędn \dminlstra- 
eyi pod&ikow, s.arssy radoa A. Sonnenwond, prae 
■hodal na emerytnrę; jako jego naitrpoę w; mienia- 
ją radoę A. Probaikę

Rachunki jarm arku krajowego. Komisy a rewi 
ayjna ukońoayła jut swe oiyLdośoi. Ogólny doehód 
wynosił 33 533 kor. 91 bal., roachody 29 399 kor. 
42 hal., oaysty aysk wynoal 4134 kor. 42 bal. —  
Z kwoty tej mają podobno byś awróo-.ue subwen­
c je , ndaleione komitetowi jarmarku kiajowego ja  
wypadek defioytu.

Podejrzana sprawa. Lwowski jnbilei p J Ja 
rsyna miał otraymad od fabrykanta wiedeńskiego 
J. Banera prseiyłkę ssesela srebrnych torebek. —  
Kiedy mn tę posyłkę Driei1 kllkn dniami doręoaono 
a poeaty, sauwatył, ie  paoaka. opakowana i  leto 
w papier, Jest wewnątra narnsaona, ie  pleosęeie 
paeakl aarusaone, a denko połamane. Zamiast aaś 
6 torebek, było w pacaoe tylko 3. P. Jarayna od 
dał aprawę dyrekoyl pooatowej, gayi aaebodii tn 
wldooanie wypadek asrusaenia paeakl. Dyrekoya 
pooat wdroiyła śiedatwo

Repertuar teatru iwowakiego.
We oawartek „Lalka*. ,

Hongres kadetów.
Kongres kadetów w Helsingforsie odbywa 

uą wśród ijw ycb objawów sympatyi ze strony 
'adnońei finlandzkiej. Wśród 170 delegatów, 
którzy w zjeździ" tym biorą ndział, jest kilku- 
dziesięcin byłych posłów. Były prezydent Dn- 
my, Mnromcew, nie przybył.

Po naonstytnowania binra zjazd na wniosę* 
?etrunkiewicza uczcił przez powstanie pamięć 

zamordowanego posła Hercensteina i uchwalił 
*®łoki jego przewieść do Moskwv.

Jak jaz wiadomo z depesz, zjazdowi przed* 
’0żv,jiq do uchwalenia sześć rezolncyj, z któ- 
r7ch jedna, dotycząca zaniechania b i e r n e g o  
°Por u,  wywoiaia bnrznwe spory. Treść refe­

ratów N a b o k o w a  • G r o d e s a o ł a  znana
jest jnż z wczorajszych depesz.

Trzecim referentem był Mi l u k o  w, który 
mówił o zadaniach partyi, będących na porząd­
ku dziennym Powiedział on, co następuję; Ża­
den manifest wyborczy me może zys-cać wiec j 
zaufania narodu do partyi, ja k  o d e z w a  wy- 
b o r s k a  i zaznaczył, źe partya potwierdza n 
chwałę o nieuznawaniu potyczek zagranicznych, 
zaciągniętych bez Dnmy. W dalszym ciąga Mi- 
lakow dowodził, że n a l e ż y  k o n i e c z n i e  
z a n i e c h a ć  d o p r o w a d z e n i a  o p o r u  
b i e r n e g o  do s k n t k n ,  a natomiast zająć 
sie energicznie przygotowaniami do kampanii 
wyborczei, co jedno z drngiem pogodzić sie 
nie da.

Przez cały pomedziałek prowadzono ożywione 
rozprawy nad pytaniom, czy opór bierny ma 
być stosowany, lnb nie. Komitet centralny i 
główniejsi przywódcy przemawiali za przyje* 
ciem rezoincy'. Delegaci prowincjonalni oświad­
czyli sie przeciw rezolncyi.

Głównymi przywódcami opozycji byli: Te- 
slenko i KolnbaLin, chociaż i oni nie chcą do­
puścić do rozdwojenia w partyi.

(T e ie fr . „N. Refonay" z lO października.)
Helsingfora. Odozjcys przeciw rezolucyi, 

wniesionej na k o n g r e s i e  k a d e t ó w  przez 
komitet centralny, dzieli sie na d w i e  grapy, 
z których pierwsza żąda z u p e ł n e g o  p r z e  
p r o w a d z e n i a  p r o g r a m u  w y b o r s k i e -  
go, podczas gdy draga oświadcza sie za odma­
wiać om podatków, natomiast przeciw odmawia­
niu rekrpta, gdyż rekruci, wstępując do armii, 
p o z y s k a ć  mo gą  dl a  s w o i c h  i d e i  s t a ­
r y c h  ż o ł n i e r z y

Skutki zakazu rządowego.
Petersburg. Z Helsmgforsu donoszą; Stronni* 

ctwo kadetów odczuwa dotkliwie skutki rozpo­
rządzenia ministeryalnego, zabramaiącrgo urze 
d n i k o m  p a ń s t w o w y m  n a l e ż e ć  do par- 
t y j  o p o z y c y j n y c h .  Z powodu tego rozpo­
rządzenia nie mogło przybyć na kongma wielu 
profesorów, k t ó r z y  b y l i  d o t y c h c z a s  pod­
p o r a m i  s t r o n n i c t w a  Obawa przed utratą 
stanowiska zmnsza ich wogble do wstrzymania 
sie od wszelkiej akcyi politycznej. I wobec te­
go możliwość rozbicia sie stronnictwa j e s t  
b a r d z o  p r a w d o p o d o b n a .

wrogiem ruchu wolnościowego. Ze wzgiean na 
to, że Sinicyn jest prezesem komisji egzamina­
cyjnej, uchwalili słuchacze medycyny nie przy­
stępować do egzaminów dopóki nie zostanie on 
nsnmety z tego stanowiska.

Zamach na wicegunernatira.
Kazuó Wicbgubemator kazański, I l o b e l i o ,  

jest lekko raniony wybnentm bomby, rzuconej 
w skrzydło domu Bady miejskiej przez jakie­
goś nieznanego młodzieńca. Bzncił on dwa po* 
oieki. Pierwszy nie wybuchnął; drngi eksnlo- 
dował z ogłaszającym hukiem W muzeum 1 za­
rządzie Rady miejskiej w s z y s t k i e  s z y b y  
w y b i t e  na d r o b n e  k a wa ł k i .  Sprawca 
zbiegł.

Prof. Praksin obanaażował rannego wicegu- 
bernatora Ilobelio i oświadczył, że rany są lek­
kie, o ile nie nastąpi zatracie k"ri.

Rucn w stronnictwach.
Mitawa. Zgromadzenie bałtyckiej partyi kon- 

s t y t n c y j n e j  pochwaliło postępowanie rząan 
i wyraziło niezadowolenie z powodu m o r d e r ­
czy  ch z a m a c h ó w  p o l i t y c z n y c h .  Zgro­
madzenie wystąpiło przeciw tym stronnictwom, 
które posługują się tego rodzaju środkami. — 
Wreszcie uchwalono taktykę partyi na czas 
przysziych wyborów-

Petersburg Minister spraw wewnętrznych 
zezwolił na odbysie kpngresu stronnictwa rus- 
skich ludzi w P u i owi e .

I im  i zaboru rosymo.
Po powrocie cara do Peterhofu, obostrzono 

tam znów wBzelkie zarządzenia i irouki ostroż­
ności. Jak dziś donoszą, wydano rzzporządze- 
nie. zaorauiające w pobliża parku Peterhofskie- 
go nawet jazdy automobilami.

Na prowincyi codziennie niemal wydarzają 
się nowe zamachy na carskich dygnitarzy,

(Te legrtm y .N, Reformy" z 10 października.) 
Ofiara bandytyzmu.

Wiedeń. Z Warszawy donoszą: Mimo licznych 
wyroków śmierci za bandytyzm, napady i ra­
bunki me nstają. Wczoraj wieczorem wtargięło 
kilka uzbrojonych bandytów do mieszkania ad­
wokata Dęmbskisgo. Gdy jego zięć, redaktor 
„Gazety Polskiej*, G a d o ms k i ,  pospieszył mu 
na pomoc, bandyci z r a n i l i  go  c i ę ż k o  wy­
strzałami z rewolwerów, poczem uciekli.

Nowy strajk w Łodzi.
Łódź. Z po rodu wyroków sąaow polowo-wo- 

jcnnycb, r o b o t n i c y  w s z y s t k i c h  f a b r y k  
r o z p o c z ę l i  w c z o r a j  w i e c z ó r  s t ra j k .  
Panuje wielkie wzburzenie W i e l e  u l i c  o b ­
s a d z o n o  wo j s k i e m.

Aresztowania.
Wilno. Policja wykryła zgromadzenie osób, 

należących do inteligencyi. Aresztowano 35 u- 
aczestników. Trzech zbrodniarzy, którzy ncieRli 
z aresztu policyjnrgo, ujęto

* * •
Ostre strzały.

Londyn. „Times* donosi z P e t e r s b u r g a. 
Podczas rewii wojskowej, która się odbyła przed 
samym wyjazdem cara na wybrzeża finsRie, 
prdło w bliskości osra klik ostrych strzałów. 
Kilka osób ze ćwity carskiej zostało zranio­
nych.

Ostrożność przy poborze rekrotow.
P tersDurg Minister wojny rozporządził, aże­

by przy tegorocznym poborze rekrutów postę­
powano z wielką ostrożnością. Młodzi Indzie, 
którzy brali udział w rozruchach rewolucyj­
nych, n ie  ma j ą  być  p r z y j ę c i  do s ł u ż b y  
w o j s k o w e j .

Wyroki śmierci
Londyn. „Central News* donosi z P e t e r s ­

b u r g a  Sądy pniowe wydają codziennie prze­
ciętnie 4  w yroki śmierci Dotąd w 29 dniach 
powieszono lnb rozstrzelano 124 osóo.

Przeciwko deputacyi angielskiej.
Petersburg. Petersburska Agencje telegrafi­

czna donosi: Naczelnik miasta wręczył general­
nemu gubernatorowi sprawozdanie, w którem 
donosi, :ż słyszał o zamiarze przybycia angiel­
skiej deputacyi do Moskwy, celem uczczenia 
członków byłej Dumy, którzy są obecnie oskar­
żeni o zbrodnie polityczne. Naczelnik miasta 
uważa za r z e c z  n i e o d p o w i e d n i a  publi­
czne u c z c z e n i e  tej deontacyi.

Londyn. Z P e t e r s b u r g a  nadeszło tn po­
w a ż n e  o s t r z e ż e n i e  przed zamierzonem 
w y s ł a ń  em a n g i e l s k i e j  d e p n t a c y i  do 
M o s i w y ,  celem wręczenia adresu Mnromce- 
wowi. Także tutejsza dzienniki radzą depnta­
cyi n ie  w y j e ż d ż a ć .  Ostateczna decyzja je­
szcze me zapadła

Podejrzani! opieka
Petersburą. Z powodn napadn bandytów na 

k l a s z t o r y ,  Których k a p i t a ł y  są zwykłe 
przechowywane na miejsca, wyzsza władzp du­
chowna poleciła o d d a w a ć  k a p i t a ł y  kl a­
s z t o r n e  do p r z e c h o w y w a n i a  do kas  
p a ń s t w o w y c h  (Oby ich tam tylko nie ruz- 
kradziono! Przyp red.)

Bojkot profesora.
Moskwa. Słuchacze uniwersytetu uchwalili 

bojkotować profesora S i n i c y n a, który jest 
członkiem zwiącKn „rnsskich lndzi* i jawnym

Z  Aady państwa.
(Telegram y „N. Reformy4' i 10 października). 

Z komioyi dla reformy wyoorczej.
Wiedeń W komisyi dla r e f o r m y  w y b o r ­

c z e j  poseł Chuć  ponownie zgłosił wniosek o 
reasniiicyę uchwały w sprawie l i c z b y  man­
d a t ó w  dl a  Czech.  Wniosek o d r z u c o n o .

Nastąpiła dyskosya nad podziałom okręgów 
w Czechach.

K r a m a r z  protestuje na wstępie swego prze­
mówienia przeciw upośledzeniu Czecbów co do 
l i c z b y  m a n d a t ó w  w C z e c h a c h ,  następ 
nie wnosi, aby miasto B u d z i e j o w i c e  przy­
łączyć do grupy n i e m i e c k i c h  okręgów wy­
borczych, ponieważ Niemcy zawsze twioraz.ii, 
że Budziejowice, to miasto n i e m i e c k i e ,  po­
nieważ jest tam niemiecka Bada gminna i nie­
miecki poseł do Sejmu. Dr Kramarz stwierdza, 
ze m«.ndat bndaiejowicki nie byłby pewnym dla 
Czechów, więc się go Czesi zrzekają, a żądają 
natamiast j e s z c z e  j e d n e g o  mandatu dla 
P r a g i

P e r g e 11 sprzeciwia się wnioskowi dra Kra­
marza i wnosi, aby z niemieckich mniejszości 
w P r a d z e ,  B ud zi  e j o w i ch i P i l z n i e  
u t w o r z y ć  k a t a s t e r  n a r o d o w y  i z a p e ­
w n i ć  im dwa  ma ndat y .  Mówca sprzeciwia 
się jednak odpowiedniej r e k o m p e n s a c i e  
dl a  C z e c h ó w,  a głównie temu, aby dla Cze­
chów, zamieszkałych w D o l n e j  A u e t r y i ,  
przeznaczyć jeden mandat

Po przemowie C h o c a ,  H e r o l d a  i Zaz-  
w o r k i  odroczono rozprawy do godz. 4 po po­
łudniu.

S y t u a c y a .
Wiedeń. S y t u a c j a  w p a r l a m e n c i e  

p r z e s t a w i a  s i ę  dz i ś  d o ś ć  k r y t y c z n i e .  
Rokowania i konferencje między rządem a stron­
nictwami odbywają się bez przerwy Dziś przy­
był do parlamentu namiestnik hr. P o t o c k i  i 
wraz z komisją parlamentarną Knfo polskiego 
udał się do prezj de o ta gabinetu bar Bec ka .  
Konferencya ta aotyczyła kwestyi r o z s z e ­
r z e n i a  a n t o n o m i i  G a l i c j i ,  sprawy kwa­
lifikowanej większości cn do późniejszej zmiany 
ok.ęgów wyborczych i sprawy upaństwowienia 
kolei pórnocnej.

Rząd nsiłnje nakłonić Czechów, ażeby zgo­
dzili się na kompromis w sprawie k w a l i f i ­
k o w a n o ]  w i ę k s z o ś c i .  Projekt kompromi­
sowy, aby większość taką uznano za obowiązu­
jącą jedynie przez nastrpnych lat 18, Czesi 
o d r z u c i l i .  Wobec tego rząd proponnje teraz 
nowy projekt kompromisowy, aby większość */* 
głosów zastąpiono większością %, lecz i ten 
projekt nie znajduje nznania ze strony C ze­
chów.

Co się tyczy upaństwowienia k o l e i  p ó łn o ­
c n e j  rząd konferuje z Niemcami w celu po­
zyskania ich dla przedłożenia rządowego pod 
warunkiem, że obecny stosunek narodowościo­
wy wśród urzędników nie ulegnie zmianie. — 
Dalszą trudność sprawia także kwestya z mi a ­
ny k o n s t y t u c j i  w kierunku rozszerzenia 
autonomii krajów. Obudzi o to. ażeby w miej­
sce rezolncyi uchwalonej przez snbkomitet dla 
reformy wyborczej ułożyć inną, za którą mo 
globy głosować także K o l o  p o l s k i e  a która 
nie sprzeciwiałaby się dotyczącemu oświadczę 
niu bar. Be c k a .

Praga. „Narodni Listy* oceniają obecna sy­
tuację parlamentarną j a k o  b a r d z o  k r y t y  
c z n ą  i p o w a ż n ą  Przez cały dzień wczoraj­
szy rząd starał °ię znalesć drogę wyjgc ia z za 
klętejro koła spornych kwestyj, lecz d a r e m­
nie.  Główną trudność sprawia stanowisko Cze­
chów w kwestyi kwalifikowanej większości 
przy zmianie okręgow wyborczycn Zdaniem 
„Nar. Listów*, aprawa k"lei północnej jest je­
szcze bardzo niepewna.

Praga. „Bohemia* zapatruje się na obesne 
położenie parlamentarne pesymistycznie We­
dług jej informacji wszelkie zabiegi bar. Becka 
w celu pozyskania Czuchów dla żądań Niem­
ców w sprawie utrwaleń a obecnego rozdziału 
mandatów były bezskuteczne. Czesi sprzeciwia­
ją się również ustaleniu niemieckich mandatów 
do d e l e g a c y i  a i w sprawie k o l e i  pó ł no ­
c n e j  oświadczają, że raczej wyrzekną się ro- 
góie upaństwowienia tej kolei, zanim >goazą 
się na waiunak z a c h o w a n i a  o b s z e r n e g o  
s t o s u n k u  narodowościowego wśród rrzędni* 
ków.

Tiiiiultni 1 tiii|tilltnc 
wuutamei ..R. Refem*4

s fóia 10 październiki
Bankructwo przedsiębiorstwa Szcze­

panika.
Wiedeń. Towarzystwo akcyjne wynalazków 

Szczepanika w Wiednia zwołuje na 27 b. m.

wa l n e  z g r o m a d z e n i e  do K r a k o w n .  — 
Porządek obrad obejmuje O d p i s a n i e  war ­
t o ś c i  p a t e n t ó w ;  redakcja k a p i t a ł a  ak 
c y j n e g o z powodu s t r a t y  w a r t o ś c i  ak- 
c y j  zakładowych.

Wspólny buażet.
Budapeszt. „Budap, Hirlap" donosi, że mię 

dzy W e k e r l e m  a ministrem K o r y  to w- 
l  k i ni przyszło do porozumienia w ten spusób, 
że obai mają w jednym dniu przedłożyć bud­
żet obn parlamentach i złożyć lównobrzmią- 
ce uświadczenia co do wspólnych wydatków

Choroba arcyks. Ottona.
Wiedeń. „Corr. Wilheim* donosi, ze arcy 

księżna Marya Józefa przybyła dzisiaj rano do 
Mchoenau do łoża choregc męża, arcyksięcia 
Ottona. Arcy'i8iążę przepędził noc nieco n i e- 
s p o k o j n i e ,  lecz rano miał się l e p i e j .

Ruch antikościelny wśród Czechów.
Praga. Wczoraj odbyło się w tutejszym uni­

wersytecie czeskim w obecności rektora prof. 
Kawy zgiomudzeuie studentów, na którem prof. 
Bartoszek występował gwałtownie przeciwko 
fakultetowi t e o l o g i c z n e m u ,  żądał zniesie­
nia tego wydziału i wkońcu wzywał do w y­
s t ą p i e n i a  z k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .

Sejm węgierski.
Budapeazf S**jm w ę g i e r s k i  rozpoczął 

dziS obrady Dr Wekerle zawiadomił, że w 
p i ą t e k  p r z e d ł o ż y  b n d ż e t i  wygiosi ex- 
potó. Minister wnosi, aby merytoryczne obrady 
Izby rozpoczęły się 19 b. m Wniusek ten uchwi 
lonc. Następne posiedzenie w piątek-

Buarpeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
rniósł posfł Sztmere interpelację w sprawie 

s t o s u n k ó w  w p r a s i e  w ę g i e r s k i e j  In­
terpelant wskazał na to, że w Budapeszcie 
istnieje więcej pism, aniżeli w Berlinie, Wie­
dnia i Londynie (stosunkowo), ponieważ zaś 
pisma te nie mogą się utrzymać z prenumeraty 
i ogłoszeń, przeto p o b i e r a j ą  r y c z a ł t y  i 
s n b w e n c y e  od k o l e  p a ń s t w o w y c h .  
Interpelant zwraca więc uwagę rządu na te 
stosunki i prosi o usunięcie tych niewłaściwo­
ści.

Prezydent min. dr W e k e r l e  przyznaje, że 
w istocie pod tym względem istnieją w prasie 
p e w n e  n i e w ł a ś c i w o ś c i ,  sądzi jednakże, 
że przy pomocy uczciwej części prasy i społe­
czeństwa, te niewłaściwości dałyby się usunąć. 
Co Się tyczy ryczałtów ud kolei państwowych, 
to polegają one na wzajemności, gdyż gazety 
za te snbwencye umieszczają ogłoszenia tych 
kolei. Prezydent ministrów poprze usiłowania 
mówcy i wybór komisyi dla tej sprawy

Budtpeszt M nisrer handlu Kossuth przed 
łozy wkrótco Sejmowi projekt, dotyczący ob 
n l ż e n i a  o p ł a t  t e l e f o n e m .  Węgry otrzy­
mać mają podobne urządzenia telefoniczne, ja­
kie posiadają S z v e c y a  i S o r w e g i a .

Węgrzy a hr GolucnowsKi
Budaposzt Jak słychać, podczas ostatniej 

audyencyi a cesarza, prezydent minisirów We- 
c k e r l e  poruszył także sprawę hr. Gołuchów- 
s k i e g o  ze względu na w r o g i e  s t a n o w i ­
sko,  jakie względem niego zajmuju węgierskie 
stronnictwo n i e z a w i s ł o ś c i  Decyzja w tej 
sprawie n ie  z apa d ł a .

Cesarz w Budapeszcie.
Budapeszt. Dzienniki wyrażają zadowolenie 

z powodu zapowiedzianego przybycia cesarza 
Franciszka Józefa do Budapesztu na uroczy­
stość odsłonięcia pomnika byłego ministra spraw 
zagranicznych A n d r a s s e g o .

Ruch strajkewy wśród kolejarzy
Budapeszt. Jak donosi „Bndap. Hirlap*, wśród 

organizacyi kolejarzy na Węgrzech objawia się 
znów żywa agitacya za s t r a j k i e m.  Na zgro­
madzenia w dr a 14 b. m. raDaść mają ważne, 
dotyczące uchwały.

Rewelacye Hohenlehego.
Berlin. „Berliner Tageblatt*, omawiając de­

peszę cesarza Wilhelma do Hohenlohego, pod­
nosi, że prawdopodobnie cesarz dlatego wysłał 
ową depeszę, gdyż obawia się nieprzyjemnych 
rewelatyj ze strony Bismarckowskiej. Prawie 
pewnem jest, że ks. Aleks Hohenlohe ustąpi ze 
swegu stanowiska radcy rządowego w Alza­
cji.

Przesilenie na targacn pieniężnych.
Berlin. Bank państwowy p o d w y ż s z y ł  

d y s k o n t  na 6  procent, stopę procentową lom- 
irdu na 7

Tyko ośm!
Paryż. Dziennik u-zędowy jgłasra zezwolenie 

nr otworzenie jeszcze j e d n e g o  katolickiego 
związkn wyznaniowego Dotąd jest takich związ­
ków 8

Walka z klerykalizmem w  Hiszpanii.
Madryt. „Heraldo* donosi, że przygotowywa­

ną jest ustawi, w sprawie kongregacyjnych 
szkół tej treści, że otwarcie zakładu naukowe­
go me może nastąpić b e z  z e z w o l e n i a  kor* 
cezów.  Do zakładów tych nie będą mogli być 
przyjmowani małoletni O b c e  k o n g r e g a c j e  
b ę d ą  z a k a z a n e .

Walka z gruźlicą.
Paryż. Na posiedzeniu międzynarodowego sto- 

warzTszetia dla zwalczania suchot wygłosił 
wczoraj dr B e r n h e i m wykład, w którym wy­
kazy wał na podstawie przedsięwziętych nadań 
i doświadczeń, ze ś r o d e k  B e h n n g a  „tu- 
Inse* j e s t  b e z s k u t e c z n y m

Balon Zeppelina.
Frledrlohshaven Wedmg zaan a Lchowców 

aeronautycznych, wczorajsza próba b&ionu Zep­
pelina z u p e ł n i e  s i ę  p o w i o d ł a  — Balon 
wzniósł się z cbTżościa 42 kilometrów na go­
dzinę.

Wolny handel w Chinach.
Petersburg. Rząd c h i ń s k i  zawiadomił po* 

sła rosyjskiego w Pekinie, że miasto Bionn ng 
zostało o t w a r t e  dla handlu międzynarodo­
wego.

I T A D l S I Ł A i r E .
(A rtjku j w tym działa me poekouf oi

redakeji)

tylko " pr o at l  — 
iiarny, biały i Dur- 
wny, od 60 ct. dc

11*35 ii  i aa metr. na blniki i aukuie. Priosyłka do 
domu opiaoona 1 już oclona. Obfity wybói próbek na­
tychmiast. 11 6 6

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych

Dra Regieca
Zakład ortopedyi, masażu i gimnastyki 

leczniczej (spos. szwedzki). 
U l i c a .  S z e w s k a , 1. 1 6 .

Kancelarya adwokata
Dra Ju liana G ortlora

przeniesiona zuetała 4386 1 3
na ulicę Fioryańską, L 31, I piętro

„Ratunek d li nerw ow ych, ezyli w  Jaki epo 
80n pozbyłim  się neurastenii? Wskazówki le 
k irzs  SDeoyallsiy". Nakiad Wydawnictwa H - 
giemcznogo w Krakowie Cona 60 halerzy

Dr Adam Łobac2e«fski
przeprowadził się 4332 3 3

na ulicę Studencką. L. 3
K  f t n e e l a r j a

adw. Dra Cezara Schm ndlinga
przeniesioną ro&tała do domn przy

ulicy Grodzkiej, L 46, I piętro Teł. 688

Dr Cybnlski Teodor
soecyaiista chorob dzieci

przeprowadził się na ulicę Floryanską, L. 44 .
Telefon 674, 4679 5 6

Ciągnienie nleodwołdhle 10 listopada 1906.

Loterya c. k. wledbńsklej poiicyi.
łoi kssztuja I koroną. M T  Wyplata ■ ut wygrane:

koron 30.000 Koron 8886 8
jakcteL II. 5000 E i III. 1000 E nastąpi gotówka ta 
najwyŚ8tem pitytwoleniem Jegr c I k apoitoiskloj 
MoSci i na żądanie wygr; wajacegi-, pc potrąceniu 
10*/, i ustawowego podatku od wygrane, — Losów 
można di t. i  we wtsystldcti t ..-torach wymiany, 

kolekturach loteryjnych 1 trafikach.

Biuro loteryjne o k. poiicyi znajduje się 
w Wieanlu, I., Sohottenrlng 11 fw budynku 
dyrekc ji poiicyi).

Dentysta Dr Wilhelm Pieoes
powrócił i ordynuje

Skład fortepianów I pianm
nowych i przegranych, sprzedaje i wypużycza 
instrnmenia za gotowkę*:i na raty (naw t na 
dwadzieścia jednę). Z .  R a b a .
4234 4 10 - Ulica iw Jena, L 13

Przy frack i ulMacurzT ulata! i ispMt
pamiętajmy

o Toiim iuie „ W  Mów ei“.

a niań. 10 pańdalernln 
Akoyt am i.aoaii -(“• ~-w*gc <76 50.

Ł k s j .  Wdgiankiago k u o d s  * .«4yiowi > 818*— i tey* 
_gioauL_. 318*— „ t n  sir w u .  866 6u. .*Ju/l 

jLańarki j  i  *«6*75 Łiuya nsŁkrtrfte. 157*75 Łktfw 
Bodarr* 1C68 — AJkej "  Jioj. klagi i s l i  klget* 
•aBófó 675*— . ‘ Ł , ;i  kolr* faństwowyo* 686*— . krr. 
kolsl eonćuewai 189 f 1 ccyi kol«j BJ^thas 466 96 
Akty. kota ? <awni. 6676 (— Akcja rois » e  . .w io 
oklei 679 —. Akcjt .apłar 80696 Akcyi Elau turumrl 
578*.— Akc,*< "•asktofr TcwuayeFWh ib iomtegó *737 —, 
uicy* ■ r /11 Htaj 678—. I ryr . raout tjtaulowc 
419 50 Akcye ~ *Uor/ * i« | . EoifauEteg1* Towu/vTstwr 
.a tt tog. 6&1 — . UUigacyt *{lir lU ..  *«asii. ) la  
9« 45. E aut mątew: 18*90 Ftent kc-ci -wa i i m y  :kr 
* 9 — . Rertr ko^nw s WffłoraLa 14 80 • 4 U 'Asty
Toweisyttw* ciećytowegu emiklj 98 87. I*', ,'dstj 
B ul i  o< wcjp go w — hnj haski hlpots-
a l t ,  X 1 sr | ‘„  Liłiy j u i .  nifotoosnogo d l*—, 
«Vt Ltely ocwke krrjowoge 98 6C i' ,V, TJsty J aski
kń] 'wefO 100*60, 5‘/. -o n a ln f »'tg»ey Ra_ka kra 
jewego . 4‘ (, gailcyjikts oW!gaoy« proftaŁ yja* 
•6*Sw 4*/, g«U cj; »k» fożyoaka ksajowis * 1661 i. »7**o 
1*1, Poiyoaka aiMli uwows 96*56 Łoi; roekls 160 76. 
M in i 117 66. Ruble 9 .3  —

CnUer 9100—91*10. N»fw. 1 łnlrTtns n e m  leniono. 
Uiposotrtenie Z powodu braku pontety berlina reter- 

wowane. Lombardy a powi du Be iua słabste Zamknię 
d e  utraynane.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M l o h a t  K o n o p l i k a k l .

Cennik tzky handlowej 1 ynew yam w el 
w Krazowke

% 10 pafdclerulka (iM s. 1 w.peiańale].
I Waiirty pte..

naw . 96 i '  B Sb
ttł«wleohle 117 »0 117 60

Froai I papierowe “f 8 i  eg 70
D n i u  ififaiAkdwkf w kosh I i Ł8 19 16

IL Listy MStawee.
4*/, litr?  i .m w u  p.jm. ttanka hlpoi. tiC 50 111 50
41/ ,V, Listy ***tsw"« BsnLo h>aot . . 506 — 101 —
4‘ /i ,  , ,  .  - ^  -
4*/,•/, Li*«J .astswce Baska trajowego lfO -  101 —
4*/ a . . K  W Si -
b*i, liistp aa»i. gai. Iow . ared aleta aleok. 86 — -

   »  » * ------
4‘ /. .  ,  , .  «8 -  *» -

111, Obitesoyt I petyozkl, 
f * l ,  Galicyjskie obiigaoyc pr.^in?-jyja. 16 76 99 67
4*/, polye*Vł krajewa s r. 189* fi SJ* 66 96
4*/, Pośfnke . lisim Lwowi 66 9'. 96
**/,',, , u i m s  Lwowi . — - -  — -
n ,  Ooiigaoyr kow inslne ctenka krtj. . -  — — —
4V / .  , . -OC un 101 9b
4*/, ,  kotetewe *7 60 96 95

;IVrL*»Vy.
Lm ;  s 1m i> Krakowa 88 — 48 —

V. A M y *
Akeye Banka nlpctaeai ego w- Lwerte 674 — 576 —

,  , ttai di* k, 1 p w Krak — — —
, , Lwów-1 M m i wes lacsy 680 -  6*19 —

VtCp"kll«ne jn p b y  ńłnga *
4*/,»•/• wspólna renta pap . . .  98 70 »! 9 j

„ er^brjr 68 70 66 93
i* ! f  rento koronowa aurtr** kt 96 -  yt 50
*•/ „ . wągierrkr 94 W #6 95
4•/, rento annryacka w slocie 118 <0 117 -
4*1. ,  wągienka w ałoelc 119 40 119 80

po mskichjenach ; * » »  F r a n c i s z e k  M a r t i n
UŁOVą —  poloo \

w Krftko»ie. Bynek Kłćwny L  12,

fe ciekoyę d ileoęc , d la  p sn łessk  do la t  16, dla chłopców do la t 10, 
or&i ha t u j .  kf peiosie , oz^okl, rękaw loaal poneTOohy, as masze, buci­
ki ł b leitinę  ilzietkócą, n b ra ń U  włnoikowe Jak rów alei oato w ypraw ki

dLi UiWOMMlków.
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sprzedam domb. korzystny muro- 
wany, piękny z o- 

Króakjem za 22.000 K, kapitał potrzeb­
ny 12.000 K. — WiadumoSć: Podgórze, 
Kalwaryjsza 82, a właścicielki. 43691 3

fta wynalazł
£°bry, nzdzjący lię do opLwntowani*, poitn- 
*nj« i i ;  małe;, pożyczki lab kopca. Zpioazenia 
P’ z>jmuje Fiyderyk Ł o m o iik , podoficer ra- 
ohuukowy 1 patka artyleryi w Łobzowie. 4364

P aw ifM A iem A  inatitnince ' dipiomde dc 
* A r ia  _ UUw des lecon ae trancai et

ionnc
leęon de r *.nęal. et »o_- 

"jciation kue Karmelici 37. Ier ciągi, de 
a k 5 nenrei. 4381 1 i O

Zaraz p otrzeb n y

PRAKTYKANT
ty lko za m ie jscow y , do  h aad ln  k o rz e n ­

n ego  4277 3 6

J a n a  N a g l a
w Krakowie, ul. Szczepanek* I. 11.

W  sprawach dyskretnych
Pole a się agent Adres: „Przezorny1* 
1'stc restante Kraków, list wydać za 

f^aniem kwita mserat. 43K1 i io

riarm n w y./ł»m  uennik
U  d l  IIIU  na D E R K I  na
K O N IE  świetne, ciepłe i 
nieprzemakalne gatunki (od 
K 2-AO, firma polska A. 
W E I S B I  R G ,  W i s d e i ,  

I I . ,  Unt. Don&aitr 23 b. 
4318 1 4

Brzoskwinie czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 5 kg koszykach 

zp złr, 2-25 I. Jmdflch Melnik (Czechy). 
Ł885 25 30

Winogrona.
fcajiepszyob i najpięzniejnych winogron sto­
łowych co dsień świeżo rwanych, 1.) fantowy 
koszyk opłatnie 170 złr. L Altnea, Vei .t ez 8 

l Węgry). 4V 8 6 «

FILIA
c h uprz. galic. akcyjnego

B i i  lipin®  Kota gumowe
w  Krakowie

kupuje i spizedaje pod najkorzyst­
niejszemu w a r u n k a m i  w szelkie  

papiery wartościowe,
wydaje

O p ro c e n to w a n o  A s y g n a t y  k as o w e
przyjmuje

Wkładki na książeczki rach.
bieżąc., 451 t# 24

Przyjmuje d e p o z y t *  w u r t o ś o io -
lkk do przechowalna, udziela z a -  
U o z k i  na papiery wartośt iowe i 
uskutecznia zlecenia na z a k u p n o  
lub s p r z e d a z  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Koncesjonowany Zakład
S p rz e d a ż y  i K n p n a

H. T E L L i ZmOEJEJ
CrakOYla, mea I  z u i k i  L. 10, I piętro

- (dom Wgo Okonia). 4204 3 0
5: Kompletne arząazen.a Palonow, Sy-
p-lfi Ja lalń stylowych. Serwis porcal s«.0ziej 
^ł*d. sl; z 134 Ł.t., Kantorek i Sekretarki, Dy 
p.^y perskie i zwyu.., Pianino, F meplan, 
V i ,  Obrazy (Matejki i Kossaka), Bibliotek* 
^Uteryę, Srebro, kt. iel-ory, Lampy 1 różne 

'•‘ ęty w ah. i swyzie. Urządzania reBt, lodowni, 
piwny, stoły, 16 Kanapek pinsz. i t. p. 

s*yższt pi ridatisiy przyjmaje sl; w kaa!s.

I nergiczni
J^lni panowie, znający korzystne in- 
irisa Uandlowe lnb przemysłowe, po- 

są jako wspólnicy z kapitałem 
bez. Kupię egzystujący interes.
°K3 wnieść gotówki od 5000 do 

u£*00 koron, późnij do 16O.000 koron 
"głoszenia (tylko listowne) przyjmu- 

k Administracya , Nowej Reformy1*
O  429] 8 3

*908, 4253 2 2

Doniesienie.
ij r'wraca się szczególną uwagę stron 

Obuwanych nu obwieszczenie c. i k. 
i ^ &zvnu żywności w Krakowie L. 2903 
^  Października 19^6 o odbyć się ma- 

rozprawie dnia 11 października 
BPrzeua* fłomy z łóżek odpad ■ 

26 sucharów, mąki i ciasta w Kra- 
16 Przez rok 1907.

Na reumatyzm
p°*trzsi (lsonias i wszelkie nerwobóle, 

rabin i nżmierzsjące nacieranie, od lat 6 
i ,  6 rozpowszechnione, prze^ wiem leka­

mi Ruwa.i > 1 przei z-zkomitości nzi ane
» r ,rt,entum Gaultherlae compoaltum

'^bie zarejestrowaną marką obronną

^ W E R W O Ł -
K^arA- JuUnsza Franzosa, aptekarza 

g P0̂ - Cena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
c^ące norf i oio licząc opakowania 1 franku, 

S dziękczynnych do przeglądnię­
to ^ J c U *  ̂  diienni, wj iyłk» pocztowa. — 
* > * ant W bażdi j większej auteoe, wzglę- 

^ " o p S r ^ ^ i i a  Jri Juliusza wnw ■ 
■■ w .rajowie do nabycia w apteoe 

Wlszmewskiepu. 950 80 38

J e s ie n n e  k a p e lu s z e  damskie i dziecięce 
M o d e le  paryskie i wiedeńskie 

B lu zy  jesienne i jedwabne
N o w o ś ć  s e z o n o w e  do przybrania sukien i kapeluszy

polecają po cenach fabrycznych

Zimler i Spółka
4040 r, 10 L in ia  A -B .

Magazyn r niwersalny firmy

ROMAN DROBNER
H r a l c ó w .

Poleca w wielkim wyborze artyknły malarskie i arty­
styczne dla pp. artystów i dyletantów, jakoto: tarby, 
pastele, płótna, papiery, wzory, pondzie, aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze.

Wielki ilustrowany katalog 

Wysyłki pocztowe dwa ra*y dziennie.

♦
♦
O
*
♦

3946 4 0

Poleca na sezon:
Szachy, karty i przybory do tychże.
Przybory bilardowe.
Wielki wybór gier i Zabaw towarzysoich 
Jpecyalny dział zabawek dla dzieci.
Przybory kotylionowe i ozdoby na drzewko.

Specyalne ilustr. cenniki.
D I*  i t o w u r z j  uzeń o d p u w lcd s ii  m b s t .  

Wysyłki poczt, dwa razy dzienni a.

Automobil
motocyke!

6 H. P. marki Lau- 
rent i Klement oraz 

12 H. P. Woz Ryszarda na
4 osoby o szklanym dachu prawie no­
wy, z powodu nyjazdu bardzo tanio do 
nabycia

Bliższa wiadomość i t. d. uL Łazien 
na W. Schindler Kraków. 4362 2 2

Osoba inteligentna
posiadająca jętyk polski i niemiecki *ak w sło­
wie jak i piśmie, poazuknje zajęcia biurowego. 
Z. M. poste restante Kraków. 4134 6 6

do karet i factonów w najlepszym 
gatunku, oraz kasy ogniotrwałe
z powodu okazyjnego kupna są do 
s p r z e d a n i a  niżej cen fabrycznych 
w Krakowie, ul. Starowiślna 1. 23 .

4195 5 8

I I

Nowo otworzona kawiarnia

„PORT ARTUR
Franciszka Sigmunta w Podgórzu, przy moście. 

Kawiarnia zaopatrzona, we wszelk!e pisma krajowe i zagraniczne, 
bilardy, gabinety do gry, wyborne napoje, przekąski zimne i gorące.

Lokal otwarty ao godziny 2 w nocy. 4371 1 3

Zmiana lokalu.

A. Ależ rosół u Pani jest prze- 
w ybom y!

B. Gotuję także rosół posilny tyl­
ko z „M&ną“, której pakiecik ko­
sztuje tylko 4 h, a wystarcza na 
4 — 6 talerzy iosołu. 4313 3 e

A. Gdzie można dostać „M any11? 
B W  każdym handlu środków 

spożywczych, jakoteż wprost u

Rfliia Dostała
w Wiedniu, V/l., Jahngasse 2.

został
d o  Hotelu p o d

k r a k  . v ,  nl. F lo ry a ń s lta  1. 14. 4302 9 4

Wino!
wskatek koriystuego sakra dostsroism 
s poręczeniem nstarslnego dslmatyńskle- 
go cierwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
st&uya ki lejowa Fiume. Najmniejszy 

odbiór 30 litrów w beozce.
M T  Próbka i5 kg.) opłaoont  do każdej 

poczty kosztuje 3 K

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).
3i03 17 30

Korzystny interes!
Przy najruchliwszej ulicy Krakowa, blisko 
B jnka głównego jest d o  a p rs e d itn ia  z po­
woda słabości właścicioia dobrze rozwinięty 
h a u d e i w in  w ra z  i  r e a ln o ś e lą ,  w któ­
rej handel ten się znajduje. Kapitał potrzebny 
120.000 koron. — B . M . 4S poste restante 

K r a k ó w .  3899 9 12

Największy ZAkŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Główny skład I fabr. trealen przy *1. ów, 1 ni isj 4
(tuż przy plaon 3zezepańskln) Telefon Nr 831.

F i l ia  nl. K o p a m i]b a  L 4.
Zakład nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

1 załatwia sam wszystkie formalnosoi. 
nównleź psdejmuje się przewozu zwłok do wszyst­
kich krajów Europy. Zakład posiada własne na­
wa najwspaniali ze karawany. Pom»u» własne 
kafakamby, odstępuje mleisoa pojedyncze na 
wieczne czasy, lnb przyjmuje zwłoki do tym- 
oiascwego przeohow inia ra miernym czynszeni 

mioslecznyr 3713 60 0

Zmiana lokalu.
Nmiejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

mój istniejący dotąd, w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1. 6

MA6AZY' KRAWIECKI
przeniosłem do Rynku gł. 1. 24

(y>s h yi* wieży ratuszowej).

Polecając się łaskawym względom, nadmieniam, że skład swój 
znacznie powiększyłem i wyposażyłem w wielki wybói nowości angiel­
ek.ch krajowych na każdy sezon, z których pod osobistym dozorem 
wyrabiam wszelkie męskie nbrania przy pomocy najlepszych sił robo­
czych. Ceny umiarkowane. Dostawa punktualna.

4117 6 io Z wysokim szreunaien

W a c ł a w  Ś o u p e k .

Sprzedaż i natychmiastowe 
odkupno losow.

Sprzedane n mnie losy można każdego czasn zarazna byón  a p o w ró t  
na d ogod n a  sp ła ty  miaalęoana.’

Wykupaję także lo t y  zastaw ion a  w ban k aon , k a sa ch  o szozęd n o io i
lub n osób prywatnych, a zwrot kwoty na wykupno, względnie całej wartości 
kursu, może nastąpić ratami miasięo»naml. W  obu wypadkach Zatrzymuje 
sprzedający prawo gry na swe losy.

Propozycję przedkładam chętnie za darmo. 4317 2 6

B K & W H r s a z p c a  *ŁJ p b s i n
Boa baakowy, Berae (Morswzkie), Wlalkl Plac 23—25 (w domn włs-nym).

Niezbędna
nowość!

B. prosty 
soosób użycia!

Fabryka Alte k. k. Feldapotheke, Wiedeń. I.
Zm ywa się w ilgotną śoierką

V O S K  P O D Ł O G O W Y
P a rlfA  .R(1QP orz.cz^^za zamiatania podłogi szczotką, powiększa I utrzy- 
r d l h c r n u  C muje połysk, usuwa zupełnie powstawanie kurzu i jest 

w użyciu najtańszym woskiem podłogowym.
Zaprowadzony w najwyższych i wysokich domach, zakładach, lecznicach, 

pierwszorzędnych hotelach 1 t  d. i t  d. 4829 t 10 
C e n y :

dawka »/. kilo K I-S 5  dawka 2‘ /, k i lo .......................... K 5 1»0
.  I i ? ....................................K I M  . 6  ......................................K 11-—

Składy w Krakawle: Rela i Spółka, Rynek gł. i. 37; Fr. Lenert , Fr. Zopot1 I Spółka, 
nl. Sienna 1. 12- Koman Orebner Skład w Tarnowie: Drognerya Władysława Braohr 

Składy w Przemyślu: Mayer Oz Guns; F. Wojolaonowekl; Jan Martynowlcz.

A r t y h n l y  c h i r u r g i c z n e

PAŁAC SZTUKI -  PLAC SZCZEPAŃSKI

111 S A L O N

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny tO— 4 . 4267 2 3

Tanio!
Abonament na golenie 2 kor., pohea
K .  R O M  A N ,  znakomity iryzyer.

Kraków, nl. Szew aha 1. 31.
Rubota i czystość zakładu wzorjwe. 

4159 4 0

I wyląezny skład . klinika 
k-akiw, wo .k i I.

Największy wyb^r lalek 
wsze.kiegu r.. zajn 

Sper-yalnolió: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, bieszą ,emi g ło ­
wami i w krakowskich 

strojach.
Kompic tna gardeiowa dla lalek: budki, poń­
czoszki kapelusiki itp w największym wybo­

rze I na dkładzie. 3472 13 39

Pokoje umeblowane
i nowoczesnemi wygodami, z całun utrzyma­
niem d o  w y a a ja o la  przy ni. Karmelickiej 

. — Tainże wydaje się obiady w doI p. —
mn i na miasto 42 >8 4 1*1

! „ G a r a g e
A u tom ob ile  i m o to cy k le  p rzy jm u je  s ię  do 
p rzech ow an ia . T am że za ja zd  i s ta cy a  
ben zvn ow a . W s k a ż e  stróż, u l  D łu g a  3*. 

4035 7 10

Svieiy mot pszczelny lipcwy
deserowy, patokę, wysyła w 6 kg. blaszaukaoh 
szczelnie .amkniętych, po 6 karat z a płatą 
pooztow} 1 blaszankf Miód pitny zaś, w szklą 
nycł oplatanych g4siorkaoh za 5 kg. pu 5 ka­
rot 60 hal., ró*a~cj. z opłatą poczt}. Na żą­
danie w beozkach koleją. - - Zaizaii dóbr zleuial,. 
I p il dk Zygmunt. Lityńskiego w Bierniki wusch, 

poczta Slemlkowoe. 3995 19 25

Ozyasz Herbst
It a ro w iś ln a p G ,  

f ilia :  u lic a  M ik u ła js t a, 6,
poleca swój obfity

S k ła d  m eb li
we wszelkich stylach, po cenach naj­
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe. jakoteż wypożyci a meble pod 
koizystnemi warunkami 4113 6 io

P A T E N T Y
marki oenronne i oohronę modeli we 
wazystkioh państwach europejikicb 1 za- 
morskloh wyjednywa inż. «  d ib a ó a k l ,  

przysięgły rze-iznia patentowy. 
W n i e ś  V I I .  Lindeogazie 2 (tele­

fon 6b6g). £R37 98 0 J
Proszę żądać

gra tla < fraz ko
mego bogato Lustrówsbc* o oennl- 
ka z prze->złu 100 odbitek cegai 
ków wyrobów srebrnych I ałotyoh-

d.iw J l i  K 0 5 B A D
Pierwsza fabryka zegarkuw w BrBu Nr 627 

(Czeoby) Łv85 41 60
Frawasiwy niklowy kotw. remont, wraz z łan- 
eoszkie' złr. 2 '— 3 zegarki złr 6 75 Niema 
ryzyka1 Dowolna wymiana ino zwrot pieniędzy.

o c o

Sanatoryum dla chorych na płuca
Dra H A W R A N K A

©GOC  
Oo o o

Cały rok otwarte. w Zakopanem.
Centralne ogrzewanie, wentylacja, własny wodociąg, łazienka i t. d, 
Ceny od 10— 12 K dziennie bez dodatkowych opłat. Pruspekta na żądanie.

PO© OOOOOGOC-GOOO8HW0 i 12

O  S 1 A .  N
znakomity 4160 1 8

środek do zębów
jakc woda do ust K 1 76. — Jako proszek do ręLow 88 h.

A N TO N I J. CZERN Y, Wiedeń L,
W a llfla oh g . 6., X V III., Carl Ł n d w lfa tr , 8.

Składy w aptekach, drogneryach i perfumeryach.

Reumatyzm -  Gościec.
Zapalenie stawów, 

Nerwobóle, Ból głowy, Boi zębów
usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 

i ogiomnie rozpowszechniony

Ichtyomenthol
(prawnie chroniony).

Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 

stosowaniem I c h t y o m e n  t h o l u .

I c h t y o m e n t h o l  do nabycie we wszystkich apte­
kach i drogueryach krakow sidch, krajowych i zagranicznych.

C e n a  f l a s z k i  1  k o r o n a .

Główny skład wysyłkowy:

Laboratoryum cheruiczne aptekarza
Edelmana w Bohorodczanach.

Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki,
10 flaszek wysyła się opłatnie (franko) za 10 koron.

Wielki popyt Ich ty omen tholu zpowouo- 
wał nieuczciwą konkurencyę do wszel­

kiego rodzaju naśladownictwa Uprasza się przeto wyraźnie żądać 
I c h t y o m  e n t h o l u  E d e l m a n a  w plombo- 
wanem opakowaniu 4287 2 6

Ostrzeżenie!

Wata Dr. Brunsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „Sanitas" 
celanowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe polwca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16.
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PASTA DO CZYSZCZENIA
OBUWIA

Z POLSKIEJ FABRYKI CHEMICZNEJ W KRAKOWIE
* »  O s t r z e ż e c i e !  ^  ^ 40(6 2 8

Zastępca na Kraków: 
FeLks Orange, ulica Zacisze 5.

Podróżujący po powineyi.
N Roth, Poagorze, ul. Mickiewicza 25.

Zastępca na Lwów 
Z. Muller, ulica Krzyżowa 10.

,'^ -a sśr  W i m

Wyszedł pierwszy nuirer dwutygodnika

„N il a Falstn”
pod redakcją Władysława Stadnickiego.
W Galiryi roczoie 18 K, półroczaie 
9 K, kwartalnie K 4‘50. Cena oddziel­

nego numeru 80 Lal. 4'ieS
Ekspedycja główna w księgarni G. 

Gebethnera i Spółki w Krakowie.

O* ,rn-ju  profesor gimn. nrządza le- 
u l d i ó .  j  acye zbiorowe do matury.
Adres w Administracji 
pod 4 3 7 6 .

,N Ref orny* 
4376 1 3

Wdowa mteligentna
w Średnim wieku poszukuje posady zarządczy- 
ni lub jako opiekunka dzieci albo starszycb 
osób, — Zgtodzenla-. Sznur wska poste restan­

te k r a n ó w .  4367 1 2

Rutynowana
naac»yoielka muzyki udziela lokcyi ua forte­

pianie pod przystępnymi warunkami. 
Zgłoszenia: Starzyńska, Zwierzyniecka 1. 20, 

od 4 -6. 4 :70 1 3

P A L A R N I A  K f t W Y

ę^r*** połecd częśc4owo
i hurtownie 

P R & f l M i n  t/&d$S3 f̂ royBorowe gatunki

fay palonej
najnowszym 

i najlepszym spo- 
sc6emza pomocą

J"®" ł” l[Ii“
K R A K Ó W  c e n a c f'

najniższych.

M. JAWORNICKI-
2846 180 0

- E f M oysH otózifiiTow. srawnej

ocitronylpodatsitiów
ul. Grodzka 35, II piętro:

1. udziela bezpłatnej dorady prawnej we wszy st 
kich sprawach skaroowy-h,

2. wygotowuje wsze.kie pisma w postępowa­
niu wym arowem i rekursowem;

3. zbiera materyały do iuterpelacyi dla Fanów 
Posłów w Sejmie i Radne Państwa;

4 urządza w październiku i listopadzie b. r 
tażdego p o n ie d z ia łk u  1 o z  w a r  tk a  ud 

7‘ /« do S1/, wieczorem w Sali Stow. kupców 
i młodzieży handlowej, ul. Wolska 1. 14, 
wykłady o  p o d i u z u a  z pouezeuioi wy­
pełniania lasyi, deklaracji i t. p. Wstęp 
w . lny 4372 1 10

Kucharze z Warszawy
(izraeliccy) podejmują się W3zelkich za­
mówień na wesela i bale w mieście 
i na prcwincyi. San ■ przyrządzają wy­
roby z enkru, torty i t. d.
J a b ó b  K a r m e le k  1 W e k s le r  

Kraków, Podbrzezie 5. 435518

na majątek 500 morgowy, w czem 70 
morgów łąk, położony na Podola o 2 
km od miasta powiatowego. — Wszyst­
kie grunta i łąki pierwszej jakości, 
czarnoziem, drenowane i w nadzwy­

czajnej kulturze.
Pożyczka bankowa po 400 koron na 

morgu.
Przeciętna cena po 1000 koron od 

morga.
Oferty „ 1 0 0 0 “  poste restante K o ­

ł o m y j a .  4365 1 4

POSZUKUJĘ
spoinik i mb spólnii zki z kapit nem 12 tysięcy 
i ł r . do założenia filii tabryki. Osobie przyślę 
pującej do spółki dodane będą siły fachowe 
zaś samodzielny zarząd i kierownictwo tejże 
filii spoczywać będzie w jej ręku.

Zgłoszenia pod ,Spółza fabryozLa i -  poste 
wsianw fra k ó w . 4822 2 8

3 r * ó ^ a  s e ł m ł  < o >
uajlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

p r o f .  G I R O  LAMO F A G L I u N O
..yrauiany od r. 1838 przy sumiennom przestrzegania oryginalnych recept przez pierwotna 
finuę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przoz jego prawnych spadkobierców dalej pro­

wadzoną we M .O E E N C 2 I , T ta  P a  n d o lf la i fW ło o h y ) .  3935 8 0

G&chets w plfmey w prosiskn.
Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieskl znak fabryczny z podpisani 

Prof. GlRGLAMU PAGLIANO. —  Dostać można w każdej większej aptece.

Skład dla Anstryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Pnlud. Tyrol).

*
o
♦
o

O s ^ ^ z e ż e n  , 0 3 .

Wobec faktu, że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przeżeranie przez długie lata

♦ MAYA yuder ani tyseptycznj
♦
4
♦
♦
*
♦
♦
♦
*
♦
♦
*

d l a .  n i e m ó w  ą t  i  d z i e c i .
naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowan:a, zwracam uwagę na zarejestrowany znak ochronny,

etykietę i opakowanie mego wyrobu.

bm t H iłY A  puder antysepltyczny "m.
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 nal., wedle umieszczonego tn wzoru.

Puder sprzedaw any w pakietaoh, w oreczkach, lub na wagę, jest bezwarunkowo
f a l s y f i k a t e m .

H s ,y A  m y d ł o  dla niemowląt i dzieci
niezrównane i nieznędne dla hygieny dzieci. Kawałek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
S l i  ł a d  w y s y ł k o w y  :

W  S 3 .  E L S / S T y  £ i . | t 2 ' c e  . s a ^ a s ,  ” • 7 „-* j

c. k. dostawca nadworny. 3300  i 5  24
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Zm iana lokalu.
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tani
pod firmą

S t a n i s ł a w  B t a c h o w i k i
w Ir  Zowie, p.zy ul. S/awkowikiej 1. 1., p -z e n ie a io n y  t o i l n ł  z dniem 1 paździer­
nika 1906 r. d o  n ovro  n< t ą d io n e g o  I f fb a lu  p i  u l .  8 ł a w b o « s h i « j  1 O.
t!» a vis hotelu Saskiego i polec, swój obficie --opi trzony magazyn w meble wszel­
kiego rodzaju, port; ery firanki, dywany, chodniki, (0źka hiasza ae i mosiężne, mate­
race. kołdry, kooe, podujski, serwety, kapy, story do okien, pukryc‘a meblowe i i cne

przy bory dekoracyjne.
Podejmuje się również wszelkich robót w zakres tapiccstw a wchodzących.

N

I
&
3

M
0
K

Zm iana lokalu. 4183 3 10
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Jazda przez Tryest do Wowego Yorku
ftszeliuch miejscowości Północnej Aroerym w wy^wintuif' 

urządzonych pierwszorzędnych parowcach.
Zjednoozcne aastry& ckie aVo. Tow arzystw o  

ż e g lu g i w T rjM o ie  9377 38 w

„Austro Americana'
Jako jedyne amtryaokie T o .«•! rzystwo źeglużnt, które na m icy rozporzą­
dzenia erinisteryaln.igo a 30. kwietni* r, T»(K i 91.903 upoważnień" -o  
stało do tworzeni* agencyt i sas.ępstw. — W sl ikioh wyjaśnień udzielają, 

oraz sprzedaż kart załatwiają:
Generalna Agenoya dla S a lic y l 1 B u fo w in F

Goldlust A
w KK A& O W IE ulica Lubicz I 7.

uraz we Lwowie, na Konie 2, Brodach, Podwołoczyskacb, Gzor- 
tsiowcacU, Nadbrzesic Szczr,kow«j i prowircyonalne ageneye.■1

Ki Zieliński
optyt i w iat, M f , A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wjrrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisarra do napiawy lut czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysfył#
od w rotn ą  p ocztą . 37)7 p i o

Posiada własną sz lifio rn ię  szk ie ł o p ty czn y ch , Każde zatem  za m ów ien ie  na o k u ­
lary lub tinukłe ze szkłam i to m b in ow a n em i, w yk on u je  w p r z e n ą g n  24  godzin .

Poleca najnuftfszego systemu binokle pryzmowe.

&

Naśladowanie ł prze arak podpada karze.
Jedynie prawdziwy jest rhietrego oals .m
tylko i  Aelonyir -nakiem zak, uniiy Prawnie obroniony. 06 dawna słynnv, 
n.ezrównany przeciw zboczeniu w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, nie­
żytowi, dol"gliwośolom piersiowym, influenzie i t. d. i t. d. — Cena 12 
małych lab 6 dużych fluszuk lnb I wielkiej osobliwej tuszki z patent 
zanutnlęolbn. 5 K opu»nie. — Thlorrogo maśó o. ntyfollowa wszę­
dzie zn . Jako Non plns ulw  . ptoec.w wszelkim nie wiedzieó jak 
zastarzałym ranom zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. nena: 
2 słoika 3'60 K opłatnie. Wysyta tylko p otrzymaniu n-.ery»ośoi ino za 
zaliozką Apt. ś Tklorry Jfrograd , bel Roni en-Sauernrunn. Bro­
szurka z tysiącami oryg. podziękować za darmo. Djstać mc ua pi .wie 

w każdej większe] apte  i drogoeryt. 3027 26 50

K u rs  p rT y g o iiiw a ^ c z y
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.

2) Ruchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencyę Kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenogrrfię, kaligrafie, język niemiecki i język włoski.

Ola paki osobne godziny.
Korzystny t»j» ’ ultat tejże zbpnwnlony. 
Wykłady objął rut. egzaminowany nauca. rach. państw.

R e m y U  G o t t l i e b  
3482 16 30 K ra k ów , ul. D i« t lo w sa a  68 , I I  p iętro.

5

8

i szycia sukien damskich 
idziecęcych. Prz^mnjt 

się tylko j^anienki z  lepszych domów- 
Radziwiłłowska 14. 4375 1 6

Znana, niezrównaną, dobroci, oryginrf®*

rosyjska Horbata
Sergiusza P«rłowu z Moskw)

Pn wdziwa jedynie z oohtor. zn< kiem „D’ WO b 
któiym jest zaopstrzon* ka,.da paczka 

Do nabycia tylko w specyalmym skżndzio h<•' 
bat i samowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawn:ej „Fortuna"
4373 Kraków, Sukiennice. L. 23. i 80

władająca językiem polskim i ni*" 
mieckim, stenegrafisika, z kunieck4
pi akty k ą, z n a j d z i e  nnneszczeiue
w większej finnie fabrycznej.

Zgłoszenia (tylko listowne) z P0' 
daniem dotychczasowego zaięciai 
ku, przyjmuje Administracya 
Reformy “ pod K .  F .  5 0 .  4379 1 8

Skład Lamp i Nafty
J. tErti, e r

w  K r a k u w i e .  S z e w s k a  &

Rozwóz nafty w każdej i1 ości ao

domu w abonamencie według a m o ^ ’ 
Wielki zapas l a m p e k  stearyn0' 
wych na groby i t. p. 4233 s

G. i k. wojskowy magazyn prewiaotowy w Tarh*wi«- 

O BWIENZCZEN1£-
C. i k. wojskowy m»g»zyn prowiant1 : 

w Tarnowie zakupi wyłącznie ud włał'3c‘ j, 
i d iierli^cuw  ziemskich (stowarzyszeń tre® 
a zatem tylko ud producentów

cetnarów mstrytfM 
w miesiąca październiku 1906 400 żyta W00 o 

liftopadzie „  400 „ 200 '
grudniu r, 400 „ 2O0 ”
styczniu 1907 400 „ 200 »
lntvm „ 400 „ 2CO *
marcu „ 300 .  200 U

wolnej ręki e warnukie-n n»tychmi«sto', #̂' 
odstawienia (najwyżej do dni 14) całej ** f 
pionej ilości zboża i równoczesnej zapł»tfjji 
mówionej cenj. Odstawa odbywa się ■* 
przbu południem _ łK

Dc kładniejszych ustnycń informacyj < 
gnąć można w o. i k. wojskowym wai 
prowiantowym w Tarnowie (ul. św, k * '°  
w uuiach powszednich przed południem- j 

Tarnów, w październiku 1906.

nh--u» IfS&iSWtgrnny- .-.w*

N a j l e p 8/  
i najts

Im ,
ly ik o  YaflHr  
bryce  ̂ j, 

n ijek  K
O. LEDGBHOFEB w F*" V
lern ialc a . u j e  u .  Filia o ,,l‘  >

i e n n i k i  d a r m o .  43 i" ,

9  Narbata w > o d ó r  I 9 M dawien i* z -wsj dubrcoi I zapaobb znaną prawd’ !* ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d a l

U B  .  J k
13 w B r na pograniczu rosyjsk/em 78 10<

1 funt „familijnej1* oarazo dobrej zhr l ’ 4o
1 funt „Melan"*! do Moskan** w oryg, "pak., najlepszej 8'hO 
1 foa- .Imperial" c-sarskiej, w oryp’ 5uolnei* opasowanin 
1 funt „Okrii&hew** z najlepszych herbat wiato yych 1-90 
Kawa teyiea palona gorącem powietrzem ■/, kg. <.łr. 0'8u i 110 
Baila* woły deki i kilo zL 820

A propos!
Czy masz Paa(i) /npieź i o U  ^  
padają Panu (i) wło»y ? Joioli, to KP 

bnj Pan (i) i^ynnego w świec1
ulubionego Rumu 

Bergmanna I Sp. w Djeuzynl* 
uawniej Bergmanna ury -D* „ftr- 
8 -ampoing Bay-Knmu (inaz *L-pko 
nicy) Przekuna się 1 »n (i) ® ^ 0dy 
o nadzwyozajnyir ikutkn tt 

do włos iw.
Dostać można we flaszkach 
w Krakow.e: apt. K. Wiszni"^** ^  
ni. Floryańska, drop. Be*01* ,l»o 
Rynek gł., Romana Drobne f0^* 
Szczepański, Mani Kreislera ,  p,0- 
ka. 'rys M ..g la , K yuekgi ,0. „ ,  
ra*-», E.ynik gł., Z. Lait 3Q go

a *-

«  jK«’t»ucs. x Brodowi O

« r » S i s r ^


